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Większość rzędowa rozpadła się.
s j| A k .  „  -  «   . . .  a .  * tu . s  n s » « A » s i

Warszawa, 14 grudnia, godzina 6 wieczorem. 
'(Sin) Dziś nastąpił w klubie „Piasta” zapowia­
dany rozłam na tle reformy rolnej i różnic ja­
kie się w tej sprawie w klubie objawiły. Obra 
d ,‘ w klubie Piasta toczyły się dziś bez przer­
wy. ale wobec tego, że opozycya, która uważa­
ła. że trzeba się porozumieć z lewicą w sprawie 
przeprowadzenia na sejmie reformy rolnej zo­
stała przegłosowana złożyła ona ona następu­
jącą dekłaracyę- 

Grupa 14 posłów widząc że większość klubu 
nie jest skłonna do załatwienia reformy rolnej 
zgodnie z postulatami wiościaństwa występuje

Nowy rozfim w klub*e „Piasta1
Secesya 14 posłów, pneważnle chłopów.

[i im  izioneR i i t j o  J W 7
W y w ia d  z  p o s łe m  E r d m a n n e m .

z klubu i zakłada odrębny klub.
Deklaracyę tę podpisali: Bryl, Berek, Cie­

plak, Chwaliński, Janeczek, Ptaskuda, Pawłów 
ski, Posacki, Poznański, Pluta, Sobek, Soclia, 
Targowski, Toczek,

Po odczytaniu powyższej dektaracyi posłowie 
tej grupy opuścili salę i udali się na naradę.

Gdy się to stało pozostali w klubie Piasta 
trzej posłowie chłopscy, Ziębek, Potoczek, Pie­
niążek zwrócili się do głównego zarządu, ażeby 
wezwać Witosa do złożenia mandatu prezesa 
gabinetu.

*]
u

Grupa secesyonistów natychmiast po opu­
szczeniu posiedzenia klubu Piasta rozpoczęła 
narady. Grupa ta postanowiła się nazwać Pol- 
skiem Stronnictwem Ludowem (lewicą). Liczy

; na na to, że uda się jej przyciągnąć do swego 
grona jeszcze 3 „St.apińczyków” i 4 „Okoniow 
ców‘\ Obecnie grupa ta obraduje nad ogłosze­
niem deklaracyi.

Dy misya marszałka Sejmup.Rataja
W ic e m a r s z a łe k  M e r a c z e w s k l z a s t ę p c a  z e  s ta r s z e ń s tw a .

Fakt rozłamu odlnł się już głośnem echem 
■w sejmie. Na dzisiejszem posiedzeniu sejmu o 
godzinie 4 popołudniu wicemarszałek Mora- 
czewski odczytał następującą deklaracyę mar­
szałka Rataja:

Wobec zmiany w ugrupowaniach sejmowycn

składam zgodnie z zwyczj jagni parlamentar­
nemu mandat marszałka i Panu jako najstar­
szemu powierzam zastępstwo.

Posiedzenie sejmu zostało odroczone do po­
niedziałku, oczywiśc:e jeżeli nie zajdą jakieś 
nagłe wydarzenia.

W kuluarach Sejmu i \t klubach.
G a b in e t  S ik o r sk i -  P iłs u d s k i  -  W ł .  G r a b s k i !

W  zWiązKU z temi zmianami odbywają się 
narady we wszystkich klubach. Przedewszyst- 
ldem zebrał się Zarząd Główny „Piasta". O 
godzinie 7 wieczór ma się rozpocząć posiedzenie 
Rady ministrów. Oczywiście w związku z sy-

tuacyą pojawiły się w kuluarach sejmowych 
najrozmaiłsze pogłoski i kombinacye. Między 
in. twierdzą niektórzy, że obecnie dojdzie do 
władzy gabinet, złożony z Sikorskiego, Piłsud­
skiego i Władysława Grabskiego.

Jak brzmi deklaracya secesyoi istów?
Warszaw®. Godzina 8.30 (Sin) Deklaracya, 

Ogłoszona przez secesyonistów brzmi:
„Obecna większość nie uzdrowił? skarbu, nie 

przeprowadziła żadnej polityki, któcaby wzbu- 
dzna zaufanie szerokich sfer ludności, Przeci, 
wnie, my, jako posłowie zmuszeni byliśmy na 
podstawie faktu, głosować niejednokrotnie za 
rozmaitemi udogodnieniami klas posiadają-

cych, np. w sprawie podatku majątkowego. 
Obecnie wprowadzono nas w błąd z reformą 
rolną. Nie możemy bronić przeto interesów lu­
du w „Piaście" i dlatego zgłaszamy wystąpie­
nie z klubu. R^du Witosa nie obalamy. O ile 
rząd zgodzi się nlłiasze poprawki, udz; 1amy' 
mu poparcia.

Zwróciłem się do członka Zarządu Głównego 
klubu „Piasta”, posła Erdmana z zapytaniem, 
jak zapatruje się na sytuacyę. Poseł Erdman 
oświadczył:

—  Od dłuższego czasu toczyły się w klubią 
naszym ożywione dyskusye w sprawie reformy] 
rolnej. Mimo, że opozycya na-sza wysuwała sze. 
reg daleko idących poprawcie, staraliśmy się 
utrzymać zgodę. Usiłowania nasze nie odniosły; 
skutku: nasza opozycy^ usunęła się z kłąbu.

Wobec tego — teraz my przet odzimy do 
opozycyi. Niech teraz lewica tworzy rząd. Do* 
magać się jednak będziemy rządu parlamentaU 
nego i pełnego poczuci? odpowiedzialności. My, 
zajmiemy stanowisko obserwatorów.

Nie mogę — mówił p. Erdman — zataić żaltf( 
jaki żywimy do mniejszości narodowych* któ* 
re, mimo, iż rząd nasz okazywał chęć uregulo* 
wania sprawy mniejszość w duchu konstytu 
cyi(?), szły na pasku lewicy(?) A przecie* le* 
wica starała się nas przelicytować y  antysem* 
tyźmie.

Do klubu naszego wracają obecnie najwybi­
tniejsze nasze siły: Witos, Rataj, Kiemik, Szy­
dłowski, Osiecki, którzy n:eJeclnego nauczyli 
sęi na swych stanowiskacn. Jod takiem kiero* 
wnictwem przj stępujemy do pracy.

In  i
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Adolf Braciejowski
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Kompromitacya narodowej demokracyi.
Kraków, 15 grudnia,

J(fr) Nadchodzi czas, w którym  pisać wypada 
'epitaphium  rządowi i rdzenno —  polskiej wię­
kszości. Nie było dla nas tajemnicą, że rów no 
jwaga sił w istniejącej większości jest przemija­
ją c a  i ułedz musi zwichnięciu przy pierwszem 
/lepszem zderzeniu się sprzecznych interesów 
Stanow o-klasow ych  posczególnych  grup w ch o ­
dzących  w  skład większości.

Zastanówmy się bowiem na chwilę, jakie mo 
ee zrodziły tę czysto-polską większość i oparty
0 nią rząd Chjeno-Piasta. Pomijając nieokieł- 
(znane amhicye poszczególnych przywódców te­
go obozu, pomijając ową niezaspakajaną przez 
dłuższy czas żądzę władzy u stronnictwa naro- 
dowo-demokratycznego, które przewodziło rzą­
dowi Witosa, stwierdzić należy, że obecna wię­
kszość rządowa z jednego przedewszystkiem źró 
dła wzięła swój początek: z nienawiści ku mniej 
szościom narbdowym. Na tem negatywnem za­
łożeniu zbudowano cały gmach poczynań czy- 
to w polityce skarbowej, czy wewnętrznej czy 
wkońcu zagranicznej, których efekt stanowi je­
dno olbrzymie pasmo kompromitacyi. Oczywi­
ście, by kompromitacya ta wyszła na jaw, trze­
ba było przeczekać cierpliwie kilka miesięcy. 
Bb zrazu większości tej udało się zahypnotyzo- 
W&ć większość społeczeństwa nienawiścią do 
.wszystkiego, co w Polsce narodowo n i e p o l ­
s k i e  Ale program nienawiści i nieufności do 
części 'oEyWateli i chęć podzielenia ich na dwie 
;czy więcej klas nie może pa dłuższy czas zapeł- 
jnffć pustki względnie braku jakiegoś racyonal- 
jnego, przemyślanego planu działania gospodar 
jjezo-połiiycZnego. Fajerwerkiem oślepiającym
1 wprawdzie, ale chwilowym było owo hasło, 
pod którem powstała większość czysto-polska, 
S równie też nietrwałe były wszystkie jej poczy­
tania. Me efektem błyskotliwym rządzić na 
jiłuźszą metę nie mogła nawet endecya.
1 'Eozkład większości rdzenno-polskiej dokonał 
się od samego jej wnętrza* automatycznie że 
feff powiemy. Nikt z zewnątrz nie miał na ten. 
proces wpływu. Nie potrafi endecya obronić się 
tayjąkolwiek intrygą Proces to był nieuniknio 
sny. Z  reakcyą polityczną idzie zawsze w parze 
teakeya społeczna. Ghjena i Piast n i sejmo- 
iwym Kobiercu ślubnym, to mimo wszystko, 
tnrmn całej nienawiści do mniejszości na rod o- 
twych, mimo całego antysemityzmu tej spółki, 
był to mezalians społeczny. I gdy tylko ujawnio 
bo pakt zawarty pomiędzy Chjeną a Piastem 
to do przeprowadzenia reformy rolnej, nie było 
Ifila nikogo tajemnicą, że takiego aktu strawić 
inie potrafi nawet tak wytrawny zespół, jak 
[Witos i Głąbiński. I istotnie u wrót targów o 
[reformę rolną zbankrutowała ta spółka  ̂ i nie 
imógł uratować jej nawet ów kapitał zakłado- 
jwy, złożony w stuprocentowej nienawiści do 
^wszystkiego, co nie „rdzenne** nie swoje .
! Coprawda bankructwo to najdotkliwiej od­
czuwa na razie Piast, który po dwukrotnej se- 
cesyi jeśli nie zeszedł jeszcze do roli drugorzę­
dnego klubu, to w każdym razie wypuszcza z 
rąk najpotężniejszy atut swej potęgi: swój pry­
mat nad wszystk imi innemi stronnictwami 
ludowemi. „Wyzwolenie" z „Jednością Ludo­
wą", jeśli się doń jeszcze przyłączy powstała, 
wczoraj lewica P. S. L ., strąca „Piastowców* 
e piedestału jedynego przedstawiciela ludu wło­
ściańskiego. Bo w „Piaście" została dziś sama 
tnteligencya i to ideowo f moralnie słabsza jej 
część. Tak to „Piast" skurczył się w krftkiej 
przestrzeni czasu, i to z powodu nadmienię j za­
chłanności jego przywódców.

Nic stąd, że spółka ta ginie z powodu za­
chłanności stanowej, a zresztą - naturalną jest 
la jej śmierć, bo ginie od własnej broni, wszak 
Zachłanność, ciasnota i żądza posiadania, one 
wszystkie stały u jej kolebki. Co najważniejsze 
to fakt, że już nie istnieje, nie istnieje od piątku 
finia 14 grudnia 1923 r. Historyczna to data, 
zakreślić ją powinien w swoim kalendarzu knż- 
jjjy obywatel, bo dzień to wyswobodzenia Pol­

ski z pod przęmo<^y. endecyi.
A czegóż to ibc adfcazało stronnictwo narodo- 

wo-demokratyczuc, które będąc w ópozycyi 
wygrażało się potwornie diiżai.|W<teJa talentów 
i głów, które ni edopuszezane Mfey na szer 
szej arenie państwowej, marnieć mu: lały gdzieś 
tam w zakamarkach partyjnych. A później, 

się władzy dorwało, jakiż jej ogrom skupi­
ło w swem ręku! Skarb, polityka zagraniczna, 
wojsko i oświata, a jeśli do tego dodamy je­
szcze politykę wewnętrzną, gdzie wpływ jej był 
przemożny, a p. Kiernik wydawał się tylko 
pionkiem, wszystko to było w posiadaniu na­

rodowej demokracyi. Ale czegóż dokazała, łię- 
dąc już u władzy. Jaki jest bilans jej władzy! 
Trzykrotnie zmieniała ministrów skarbu, by) 
nas wkońcu zatopić w nieustającym spadku 
marki i szalejących falach drożyźnianych* 
Głąbińskiego wymieniono na Grabskiego, Sey*i 
dę na Dmowskiego, żadne stronnictwo dotąd! 
nie było tak skore do wymiany swoich ińężówi 
zaufania w rządzie, jak endecya. Ale nie porno* 
gły żadne kombinacye. Endecya wy sprzedały 
się całkowicie, wysłała na front bojowy swe ctj 
najtęższe i najwybitniejsze indywidualności* 
Dziś już nikim handlować nie może. Czyż wobed 
tęgo dalej rwać się będzie do władzy? Poważ-* 
nemu stronnictwu wystarczyć winna jednU 
choćby kompromitacya.

Dymisya v:af@e@ gabinetu.
Warszawa, 14 grudnia, godzina 9 wieczorem. 

(Sin) Szybciej, niż można było przypuszczać 
potoczyły się wypadki.

Wieczorem odbyło się posiedzenie Rady mi­
nistrów pod przewodnictwem premiera Witosa. 
Po skończonej naradzie premier Witos udał 
się do Belwederu i zgłosił prezydentowi Wojcie­
chowskiemu dymisyę całego gabinetu.

p o 2©5fsm e u steru?
W j w i s d  z  p o s łe m  Lu& srsław skim .
Korespondent Wasz miał sposobnojć rozma­

wiać z posłem Lutosławskim, który wyraził 
przekonanie, że Prezydent, być może, dymisyę 
gabinetu przyjmie. Zachodzi jednak możliwość 
że p. Witos przedstawi Prezydentowi faktyczny 
stan rzeczy, a wówczas okaże się, że gabinet 
nie ma przeciwko sobie większości izby. W  ta* 
kim razie Witos pozostałby na stanowisku szefa 
rządu, a nastąpiłyby jedynie drobne zmiany 
personalne w gabinecie. Tembardziej, że rezo-j 
lucya grupy Bryla, wyraźnie mówi, że secesycw 
niści nie zwracają się przeciw rządowi p TTT" 1 
tosa.

W U

S i  i i i  i  iii. tn n is mi o d i i  m N i  złotycli
Rewisy© es&£sis«Q w poszukiwaniu walut będą dopuszczalna

tylko w razi© {szasadiisioffseg© pocSeirzenas.
Warszawa, 14 griidnia PAT. 86 posiedzenie sej­

mowe w  dniu 14 g-rudnia początek o  godz. 12 w  
połud. Po wniesieniu szeregu interpelacyi przystą­
piono do trzeciego czytania ustawy o  bonach zło­
tych. Poseł Jaroszyński wymienia sumę na jaką 
mają być wypuszczone bony na 30 milionów zło­
tych zgodnie ze stanowiskiem rządu. Poseł Mo- 
raczewski wznawia wniosek o  zastąpienie liczby 
50 milionów liczbą 10 milionów. Następnie popraw­
kę Posła MOraczewskiego odrzucono 187 głosami 
przeciw 158. Przyjęto poprawkę posła Jaroszyń­
skiego w  sprawie 30 milionów. Cają ustawę przy­
jęto w 3 czytaniu. Uchwalono też 2 rezolucye ko­
misyjne, aby rząd przy sprzedaży bonów uwzględ­
niał w  pierwszym rzędzie instytueye dobra pu­
blicznego jak towarzystwa ubezpieczeniowe od o- 
gnia i na życie, kasy chorych, kasy sieroce, de­
pozyty sądowe i td., oraz aby od rządu zależne in­
stytucja dobra publicznego wezwał do lokowania 
zbędnych zapasów gotówki w  bonach.

P o krótkim referacie posła Michalskiego odrza 
cono 287 głosami przeciw 50 poprawkę senatu do 
ustawy o uprawnieniach organów wykonawczych 
władz skarbowych'. Przywrócono uprawnienia

tych organów do przeprowadzania rowizyi osobi­
stych. Aby jednak ząpobiedz szykanom uchwalono 
rezolucyę wzywającą rząd, aby w  rozporządzeniu 
wykonawczem umieścił przepis, że takie rewizye 
m ogą być zarządzone tylko w  razie uzasadnione­
go podejrzenia oraz że protokóły rewizyi mają być 
sporządzane na osobnych drukach, wydawanych 
urzędnikom za pokwitowaniem. Przystąpiono do 
noweli do ustawy o  opłatach stemplowych (spra-, 
wozdawca pos. Wartalski) przedłużenia mocy o* 
bowiązującej ustawy do 9. 6. 1924, upoważnienia! 
ministra, skarbu do podwyższania opłat stemplo­
wych na. Górnym Śląsku oraz przyjęło przyjętą na 
komisyi rezolucyę posła Malinowskiego, aby zrąd 
do 20 stycznia 1924 przedłożył sejmowi projekt no-; 
wej ustawy o  opłatach stemplowych. Przy tej spo* 
sotności podwyższa się w  ustawie kwotę 500 ty­
sięcy marek p. od której były pobierane opłaty 
na wekslach, na których nie była wymteniona su­
m a na 500 milionów. Ustawę przyjęto w  2 i 3 czy* 
taniu wraz zrezolucyami. j

Przystąpiono do dalszych rozpraw nad ustawą 
o parcelacyi i osadnictwie. Po przemówieniu p, 
Herza przerwano posiedzenie do godziny 3*30.

Paryż, 14. 12 PAT. Na wczorajszem posiedzeniu 
Rady Ligi Narodów rozpatrywano w  dalszjTm cią­
gu sprawozdanie Komisyi mandatowej. Następnie 
zajęto się sprawą atrybucyi Polski na lerytoryum 
wolnego miasta Gdańska, dotyczących w jr!aaowy- 
wania i pomieszczeń na składy materyałów wojen­
nych i środków wybuchowych. P o  przemówieniach 
ministra Skirmunta, który bronił stanowiska pol­
skiego i przedstawiciela w. m . Gdańska odroczo­
no sprawę do jutra.

O godlz. 11-tej odbyło się tajne posiedzenie Rady. 
na którem postanc-ryono odnowić jeszcze na rok 
mandat wysokiego komisarza w  Gdańsku Macdo- 
naida.

Rada Ligi postanowiła także, wezwać nową Ra­
dę hygicMy do przedstawienia nominacyi Dr Chodź 
ki na stanowisko członka sasora Komitetu Hy- 
gieny.

O godz. 17-tej rozpoczęło się posiedzenie publi­
czne poświęcone sprawie Jaworzyny. Minister 
Skirmunt i Benesz zostali zaproszeni do zajęcia 
miejsca przy stole. Po odczytaniu sprawozdania 
przez Quinonesa de Leon zabrał głos minister Skir 
munt, który w  20 minutowem przemówieniu przed­
stawił polski punkt widzenia, jak również decyzyę 
Komisyi delimitacyjnej oświadczając, że cna ma 
nazwiększe kwalifikacye dla ustalenia szlfeku gra­
nicznego, zgodnie z interesami miej .owej ludno­

ści. Minister Skirmunt oświadczył dlalej, że Polską 
przyjmuje aeis trybunału w  Hadze i położył na­
cisk na przyjęcie przez trybunał terminu „m odyfl- 
kacye" używanego częstokrotnie, a specyałnle W! 
decyzjd ostatniej przez Komisyę dełimitacyjną- 
Zdaniem mówcy zmiana leży w  interesach miej­
scowej ludności cierpiącej wskutek niepewności 
sytuacyi.

Następnie udzielono głosu Beneszowi, który Wi 
ciągu 20 minut rozwijał znane już argumenty cze­
skie protestując przeciwko zbyt szerokiej Interpre- 
tacyi słowa ,.modyfikacye“  i zauważając, że liriai 
wyznaczona przez Komisyę delimitacyjną stanowi 
nie modyfikacyę, lecz całkowitą zmianę pierwotne­
go  szlaku.

Replikował na to Skirmunt, a następnie Benesz, 
Obaj mówcy zabierali głos kilkakrotnie. Na osta­
tek Skirmunt zaproponował zaproszenie na posie­
dzenie Rady Ligi Narodów przewodniczącego Ko­
misyi delimitacyjnej gdyż om. najlepiej wyjaśni ra- 
cye, które spowodowały decyzyę Komisyi.

— CENA KART OKRĘTOWYCH PO POŁUPN, 
AMERYKI. Towarzystwa okrętowe, przewożące e- 
migrantów polskich do Ameryki Połudn., podnio­
sły. jak nas informują, w  miesiącu grudniu ceną 
karty okrętowej z 65 na 75 dolarów od osoby.



Nr 300 „ NOWY DZIENNIK", niedziela, 16 grudni# Sir 3

WALK* ZGROMADZENIE
czlcnkćw  zwyczajnych, nacSzwyczalnycfc i wspierających SwSązku w wielkiej sali Kahału przy Kra-
tydow sklch inw alidów , w dów  i sierót wojennych w Krakowie kowskief 41. 20i3 J A W C i i  Sig M A S @ W @ !

o d b ę d z i e  s i ę  w  s o b o t ę ,  d s i a  1 5  g r a b i ł a  
1 9 2 3  r .  p u n k t u a l n i e  o  g o s S s a s s ia  5  p e p © 8 .

0  byt żydowskiej młodzieży akademickiej
Z kół młodzieży żydowskie] otrzymu­

jemy następujące słuszne uwagi, które 
winny się odezwać żywem echem w spo­
łeczeństwie. Red.

Kraków, 15 grudnia.
Niepewna sytuacya gospodarcza, jaka od dłuższe­

go czasu zapanowała, , wytworzyła niesłychanie 
ciężkie warunki bytu dla młodzieży akademickiej, 
ewlasizcza pochodzącej z prowincyi. Pozbawiona 
elementarnych warunków produktywnej pracy, ja­
kimi niezawodnie są odpowiadające wym ogom hy- 
gieny mieszkanie i dostateczne odżywianie, zmuszo 
na nadto do nadmiernej, źle płatnej, a wyczerpu­
jącej pracy zarobkowej nie może młodzież ta ko­
rzystać ze studyów w dostatecznej mierze. Niebez­
pieczne skutki takiego stanu rzeczy zostały powsze 
chnie zrozumiane: hasło pomocy społecznej dla
młodzieży akademickiej stało się hasłem dnia.
0  ile chodzi o  młodzież żydowską w  Poslce, to 
położenie jej pod tym względem jest jak najgorsze: 
akademik żydowski jest wszelkiej pomocy państwo 
wej pozbawiony. Żydowskie akademickie stowa­
rzyszenia samopomocowe z subsydyów państwo­
wych nie korzystają, instytucye przy pomocy tych­
że subsydyów zbudowane są dla żydów  zamknię­
te. W dzisiejszej sytuacyi politycznej nic nie wska. 
żuje na to, by stan ten w najbliższej przyszłości 
pod jakimkolwiek względem miał się zmienić ca  
lepsze. Z drugiej strony- akademik żydowski po­

trzebuje sipecyalnie troskliwej opieki i pieczy, bo 
,wyczerp,any ciężkimi wstrząsami, jakie odniósł 
naród żydowski w  ostatnich latach, ma i tak silnie 

,poderwane zdrowie i na tern tle mocno osłabioną
1 odporność. Liczne statystyki rozmaitych „sekcyi 
zdrowia*’, ,,wydziałów sanitarnych" etc., wskazu­
jące zastraszająco ogromny procent neurasteników 
,(do 60%) są pod tym wzgdędem aż nadto grożnom 
memento. Nasunąć się w ięc musi pytanie, czy ta 

'wyczerpana młodzież zdoła ''w  przyszłości nieść 
na sobie ciężkie brzemię żydowskiego inteligenta, 
brzemię walki o prawa swego narodu.

j Jasną jest rzeczą, że wobec zakreślonej powyżej 
sytuacyi liczyć na jakąkolwiek pomoc z zewnątrz 
zupełnie nie można; powiedzmy sobie tedy otwar­
cie- przyszłość akademika żydowskiego zależy wy­
łącznie od społeczeństwa żydowskiego. Ale z dru­
giej strony w  zrozumieniu faktu, że młodzież aka­
demicka to przyszłe kadry naszej inteligcncy:, w 
zrozumieniu tej roli, jaką inteligeneya w  dobie o- 
drodzenia narodowego odgrywa, musimy sobie po­
wiedzieć: przyszłość społeczeństwa żydowskiego 
zależy od akademika żydowskiego. Przy taklem 
ujęciu kwestyi pomoc dla młodzieży akademickiej 
zatraca wszelkie cechy jakiejś filantropii, a urasta 
do ogromnego obowiązku społecznego, obowiązku 
samopomocy narodowej. Pomoc społeczna dla mlo

dzieży akademickiej powinna iść w 2 kierunkach, 
a mianowicie w  kierunku:

1) pomocy pośredniej przez rozbudowywanie I 
podtrzymywanie instytucyi, prowadziriych przez 
żydowskie akademickie organizacye samopomoco­
we i

2) pomocy bezpośredniej, udzielanej młodzieży 
akademickiej za pośrednictwem i przy pomocy 
tychże organizacyi.

O ile chodzi o  pięrwszy dział, to zdać sobie mu­
simy sprawę z tych szalonych trudności, z jakiemi 
borykają się organizacye samopomocowe, zrzeszo.ie 
w „Związek Żyd. Akad. Inst. Samopomocowych* 
z centralą w  Warszawie. Organizacye te, utrzymu­
jące kuchnie akademickie, bursy, czytelnie, ihsly- 
tucye sanitarne, kola naukowe etc., nietylko że nie 
mają funduszów na otwieranie nowych instytucyi 
(wystarczy wskazać, że dotychczas tylko we Lwo­
wie istnieje żyd. dom akademicki), ale przy każ­
dym skoku drożyzny narażone są na zamykanie i 
likwidowanie już istniejących. Bo o  ile np. kra­
kowska organizacya, a mianowicie Stow. żyd. 
Słuch. U. J. „Ognisko** (dawniej Tow. Rygor o za li­
tów) na samej kuchni akademickiej ponosiło po o. 
slalnim wzroście drożyzny przeszło 10 milionów 
dziennego deficytu — to zaiste z jakimi nieludzki­
m i wysiłkami, z jakimi nieprzezwyciężonemi tru­
dnościami połączone być musi prowadzenie podo­
bnych instytucyi w  dzisiejszych czasach. Doraźne 
przedsięwzięcia dochodowe złemu zaradzić nie 
zdołają. Oczywiste, że bez doraźnych akcyi nie 
sposób zdobyć funduszów na budowę domu akade­
mickiego, na kolenie wakacyjną, w  dzisiejszych 
warunkach — nawet na zakup książek dla biblio­
teki, ale dla stale deficylujących instytucyi (ku­
chnie, utrzymanie domów i burs, czytelnie etc.) 
konieczne są stałe dochody. Trzeba instytucyom 
tym zapewnie byt na przyszłość, pozwolić im u- 
lożyć budżet, oparty na realnych podstawach. Ko­
nieczne jest samoopodalkowauie społeczeństwa aa 
podstawie jakiegoś stałego miernika (złoty, mąka 
etc.). Te niezależne od dewaluacyi pieniądza skład­
ki miesięczne, połączone z samoopodatkowaniem 
w  naturze (produkty dla kuchni, lekarstwa dla se­
kcyi zdrowia etc.) dadzą już zdrową podstawę by­
tu instytucyi samopomocowych.

O ile chodzi o bezpośrednią pomoc społeczną to 
przedewszystkiem trzeba mieć na myśli udzielanie 
zajęć zarobkowych młodzieży akademickiej. Le- 
keye, posady, praktyki wakacyjne —  to najlepsza, 
najproduktywniejsza pomoc, jakiej społeczeństwo 
żydowskie akademikowi udzielić może. Ale społe­
czeństwo musi wreszcie zrozumieć, że akademik 
nie może być przedmiotem wyzysku. Praca w  świa 
domości, że się jest wyzyskiwanym wyrządza aka­
demikowi największą szkodę: nie dając mu ani

korzyści niateryalnych, ani zadowolenia osobiste­
go przyłącza do cierpień fizycznych jeszcze stokroć 
od nich gorsze cierpienia moralne. Niechaj akade­
mik uczuje z Waszej strony nieco życzliwości i ser­
deczności, a przekonacie się, że będzie najuczciw­
szym i najsumienniejszym pracownikiem.

Do działu pomocy bezpośredniej zaliczyć także 
należy udzielanie akademikom wszelkich zniżek 
i ulg. Bezpłatna pomoc lekarska, zniżki w sklepach 
i u rzemieślników, zniżki w  aptekach — oto naj­
ważniejsze momenty tej akcyi. Ma ona tę wielką 
zaletę, że obok- korzyści materyalnych przyniesie 
akademikowi poczucie, że w walce swej o naukę 
nie jest osamotniony i opuszczony, ale że całe spo­
łeczeństwo żydowskie o  nim pamięta i nad nim  
czuwa. Oczywiście idealnem rozwiązaniem kwestyi 
byłby akademik, utrzymujący się z pracy zawodo­
wej w ramach swych, uniwersyteckich studyów. 
Tylko taka praca nielylko że nie przeszkadzałaby 
studyom, ale byłaby ich praktycznem zastosować 
niem tylko taka praca, jako zgodna to zamiłować 
niem dawałaby młodemu umysłowi pełnię wewnę­
trznego zadowolenia. W  naszych warunsach mu-,1 
to oczyw iście'na długie jeszcze czasy pozostać w! 
świecie marzeń. Ale tam, gdzie tworzy się nowe 
życie żydowskie, w  kraju naszej przeszłości i przy, 
szłości narodowej ideał ten ma stać się rzeczywi­
stością: twórcy naszego narodowego uniwersytetu 
w Jerozolimie, budując biblioteki i laboratorya ju ł 
myślą i o warsztatach pracy dla przyszłej mło­
dzieży akademickiej. I gdy sobie ten fakt uświaJ 
domimy, lo znowu uczujemy, że tam, na tle prze* 
akad^piików i doktorów budowanych „kwiszów'* 
tworzy się nowe, jakieś jaśniejsze, lepsze życie 
świadomość ta musi w  nas budzić głęboką radość, 
może i dumę. Ale gdy z tych idealnych wyżyn zej* 
dziemy do naszej ciężkiej — galuthowoj rzeczywi­
stości — to niechaj odpowiedzią na nią nie będzia 
apatya, czy zniechęcenie, ale twardy męski czyn. 
Ostatnie lata wykazały, że społeczeństwo żydow­
skie wyczerpane i na skutek tego naogól apatycz­
ne i mało czynne w naprawdę poważnych chwilach! 
umie naprawdę poważnie i zdecydowanie działać! 
mamy wriżenie, że o ile chodzi o ratowanie przy­
szłej inteligencyi żydowskiej to taka poważna 
chwila właśnie nadeszła.

M B

Mmbk i w szeiiego rodzaii
Kołdry,
w wielkim wyborze poleca Dom Meblowy

M. PlelzówikiMówJaljfijiiislZ.
Tel. 4136-3538. 1903 Ceny konkurencyjno.

Wędrówki po kinach 
krakowskich.

III.
Na marginesie „Hrabiny Paryża i apasza".

Skończył się wreszcie ahaswerowy film  „Hrabi­
ny Paryża*’. Z drżeniem oglądałem ostatnie, koń­
cowe sceny, obawiając się zapowiedzi, że nastąpi 
serya piąta, szósta, dziewiąta, zwłaszcza po śmier­
c i Rabatina struchlałem, przypuszczałem bowiem  
Że dalsze serye poświęoone będą wyświetleniu ar- 
cyciekawego pytalnia, kto zabił Rabatina. Na 
szczacie  dizięki dobroci i rzadkiej w  lokajskich sfe 
rach szlachetności starego kamerdynera matka od­
zyskała córkę, a skruszona stara teściowa z sen­
tymentalną łezką w  oczach uznała, że popełniła 
błąd, odrywając dziecko od matki.

Pfibliczność była zadowolona, dowiedziała się 
bowiem, że hrabiego Moreau zabił apasz, że Ra­
ba tin kochał do ostatniej chwili Irenę. Kochał się 
także w  jej córce, młodziutkiej i pełnej wdzięku 
hrabiance Kitty. A taka miłość wieczna jest sen­
tymentem naogół szerszej publiczności bardzo do­
stępnym l przez nią w pełni uznanym. Film bo­
wiem w dotychczasowej swej szacie jest nawro­
tem ku romantycznemu sentymentalizmowi, Jest 
ostatecznem zerwaniem z wszelkim naturalizmem 
1 prawdą życiową.

I mimowoli nasuwają się tutaj bardizo poważne

refleksye. Żywotność melodramatu w repertuarze 
kinowym otwiersl nam oczy na bardzo doniosłą 
prawdę psychologiczną. Wszak z dziedziny sztuki 
scenicznej, z kraju żywego słowa melodramatyzm 
został już dawno wygnanym, względnie musiał po­
czynić bardzo znaczne ustępstwa. Czy publiczność 
jednak z nim zerwała? Czy uległa tylko terorowi 
„wyższej** sztuki.

Zdaje m i się, że tak w  rzeczywistości sprawa 
się przedstawia. Przeciętny „człowiek z ulicy" 
szuka dalej w teatrze tylko zapomnienia. Gdy prze 
kracza progi „świątyni sztuki*’ pozostawia poza 
sobą cały balast ciężkich problemów, codziennych 
trosk i niezałatwionych pytań do życia, Boga, czy 
przeznaczenia. Szuka złudy, tęskni za barwnem 
kłamstwem, chce znaleźć pociechę 1 uspokojenie 
dla rozedrganych istną kakofonią szairego bytu 
nerwów. Zrozumiał tę prawdę Jewreinów i dlate­
go jego,, To, co jest najważniejszem*’ cieszyło się ta 
kiem powodzeniem na obu półkulach świata.

A gdy go ze sceny dojdzie jęk rozpaczy, gdy 
potężnym młotem prawdy niszczy się w  gruzy tę 
jego świętą i dziecinną wiarę w  zwycięstwo cno- 
ly, gdy się wyszydza tę jego odwieczną tęsknotę 
za fikcyą, za baśnią, za mytem, nie broni się już, 
tylko ucieka — do kina. Wstydzi się tej ucieczki, 
ironizuje te niebotyczne nieprawdopodobień­
stwa filmowe, ale w ciszy duszy bierze żywy u- 
dział w  całej akcyi rozgrywającego się na ekra­
nie dramatu. Podczas czwartej seryi „Hrabiny Pa­

ryża*’ jakaś niewiasta siedząca za mną modliło! 
się głośno by Rabatin uie uimarŁ Oglądnąłem się 
ciekawie i  zobaczyłem bladą inteligentną twara 
i rozmarzone, oczy. Zrozumiałem ją. Uważała tę 
śmierć za straszną krzywdę losu. Dobre i łatwo 
się wzruszające serduszko życzyło biednemu Ra­
bą tinowi jakiejś rekompensaty po latach mitręgi, 
po tylu poświęceniach, po męce w  katordze za nie- 
popełnioną zbrodnię .

Są to uczucia prymitywne i dlatego niezniszczal­
ne, a tę atmosferę konieczności kłamstwa wyczul 
Kino-teatr i uczynił z niej arenę swych tryumfów. 
Na scenie kina zawsze prawie zwycięża cnota. 
A jeżeli nawet czasem ulega, dzieje się to przy 
akompaniamencie jakiegoś łatwego oburzenia przy 
suto zastawionym stole skazy, lamentów i dche- 
go żalu, że zło musi tryumfować.

Kiedyś w  zamierzchłych czasach twórczoW lu­
dowa wysilała się na czarowne legendy o potęż­
nych nadludziach, którzy z całą samowledzą No­
rą na swe. barki ciężką walkę z potworaml-smo- 
kami, wyzwalają księżniczki-symbołe łańcuchem 
przeznaczenia przywiązane do ciemnicy instyn- 
któw.f Zdawało się, ,e szarzyzna życia uśmierci tę 
rwącą się w  krainę codziennie stającego się cudu 
baśniowość skaże na . wieczne milczenie mythos. 
Żyje jednakowoż mythos w  duszy człowieki, zmie­
nił postać i twarz, uzyskał tylko szybkość i kalej- 
doskopowość — Kinematografu. Moaaaf.
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t a n  t u l i  p f i i  < 1  inisrweniowsf u profesorów m i
w sprawie numerus ciausi s.

Paryż (Ż A T ) Jak słychać interweniował pod 
ęzas sw ego pobytu w  Polsce z  okazy i kongresu 
(kooperatyw, znany uczony francuski prof. Ka­
ro l Gide u rektora, profesorów  i docentów  w ar­
szawskiego uniwersytetu w  sprawie numerus

clausus. Prof, Gide zw rócił sw ym  w arszaw ­
skim  kolegom  uwagę na fatalne wrażenie, ja ­
kie w yw ołała  sprawa numerus clausus u fran­
cuskiej dem okracyi.

13
w Auktcyi.

iWicdeń. (Ż A T ) Z  in ieyatyw y delegata kom i­
tetu D elegacyi żydow skich  w  Paryżu, dra Fein 
berga odbyło  się onegdaj we W iedniu pierwsze 
wstępne zgrom adzenie w  sprawie utworzenia 
żydow skiego zrzeszenia Ligi' przyjaciół związku 
narodów  w  Austryi. W ysłannik komitetu De­
legacyi żydow skich  w  Paryżu, w ygłosił wobec 
Zgrom adzonych  żydow skich  polityków7 w yczer 
[puijący referat o  politycznej konieczności utwo 
rżenia żydow skiej L igi, której powstania d o - 
magg się również Unia L ig zw iązku narodów , 
gdyż zdaniem  je j L ig i żydow skie by łyb y  silną 
lopoką m yśli związku narodów .

Zebrami uchw alili zw ołać w  styczniu 1924 
{konferencję najw ybitniejszych osobistości ży ­
dow skich  w e w szystkich dziedzinach (w  po li­
tyce, ns polu nauki i sztuki) i zaprosić na kon- 
ierencyę generalnego sekretarza K Del. Żyd., 
f c  M ockin celem  definityw nego założenia od ­
działu  L igi Żydow skiej w  Austryi. Jak się 
przedstaw iciel ż a ! ‘a  w e W iedniu dowiadiąiei, 
Odnosi się austryacka L iga przyjaciół związku 
uarddów  z  w ielką sym patyą d o  tw orzącej się 
żydow skiej Ligi, z którą zamierza w  jakiejkol­
w iek  form ie ściśle w spółpracow ać.

Litewska niespodzianka.
i

Obecna litewska większość sejmowa obrzuca ra- 
tyf"cacyę dcklaracyi sPraw mniejszości w -3-eiem 
iczytaniu. —  Stanowisko litewskiej demokracyi. — 

Możliwość przesilenia gabinetowego na Litwie.
Kowno. ŻAT.) Deklaracja, jaką rząd litewski 

przedłożył Lidze narodów w  sprawie praw mniej­
szości narodowych na Litwie, przyjął Sejm litew­
ski w  pierwszem i drugiem czytaniu niemal bez 
opozycyi we wrześniu zeszłego roku. Atoli w trze- 
ciem czylaniu 5. bm. parlament litewski odrzucił 
ku wielkiemu zdziwieniu deklaracyę tę. Odrzuce­
nie to nie może jednak uchodzić za anulowanie cie­
kła racy i praw mniejszości narodowych na Litwie. 
Posłowie demokratyczni, którzy glosowali prze­
ciwko nie ratyfikowaniu deklaracyi stanęli na sta­
nowisku, że powoływanie się na konstylucyę w 
rezolucyi większości sejmowej niema prawnych 
podstaw i że ratyfikacya deklaracyi jesi konieczną, 
choćby tylko przez wzgląd na wrażenie; Jakie wy­

wołać może zagranicą fakt, że Litwa nie dotrzymu­
je swych międzynarodowych zobowiązań i odrzuca 
przyznanie praw mniejszościom.

Poseł żydowski adw. Finkclstein podkreślił w  
swem przemówieniu, że deklaracyę rozumieć nale­
ży jako projekt ustawy zgodnej z  konstytucyą i 
wymagającej koniecznej ratyfikacyi przez Sejm li­
tewski, choćby przez wzgląd na umowę Litwy z 
Ligą narodów. Jak się dowiaduje korespondent 
ŹATa, nieratylikowanie deklaracyi było niespo­
dzianką nawet dla litewskiego rządu. Za ratyfi- 
kacyą, opowiedział się zarówno premier litewski 
jak i  litewski minisier spraw zagranicznych, zwłasz 
cza przez wzgląd na obecną sesyę Ligi narodów. 
W  związku z wynikiem głosowania nad sprawą 
deklaracyi praw mniejszości liczą się w politycz­
nych sferach litewskich z możliwością przesilenia 
gabinetowego na Litwie.

„Hitachdut" do Lahour Party.
W  zw iązki ze zw ycięstw em  w yborczem  

Angielskiej Partyi Pracy wysłała frakeya par 
lamentarna Syonistycznej Partyi Pracy „H i-  
tachduth" na ręce leadera Partyi P racy w  A n 
glii Ram saya Mac Donalda następujący tele­
gram  gratulujący:

Labour Party sir Mac D onald, Londyn, Par 
lament.

.W inszujem y z  pow odu świetnego zwycię­
stwa. W ierzym y, że sukces przyczyni się do 
w yzw olenia pracy, zbliżenia rzesz pracu jących  
oraz do stworzenia żydow skiego ośrodka pra­
cującego w  Palestynie.

Frakeya Parlamentarna Syonistycznej Partyi 
Pracy „H itachduth" w  Polsce. ,

Heller, Lew insohn, Silberschein.

— GRUPA 200 ROBOTNIKÓW  Ż Y D O W ­
SKICH z Jaffy  podejm ie w  najbliższych dniach 
prace w  kolon ii Petach Tikw a.

Przy grach i zabawach, na uroczystościach 
weselnych i żałobnych

pamiętaj  złożyć datek na 
Z y d .  F u n d y :  z  H i  r o d o w y
gdyż ziemia nabyta’ za te fundusze w Pa­
lestynie jest Wiecznie własnosnśoią narodu 

żydowskiego.

ZGRZYTY.

Powrót taty Younpa.
(B igos skarhnwo-romantyczny)

Pójdźcie o dziatki, pójdźcie wszystkie razem 
Do radiostacyi na wzgórek,
Pod Marconiego klęknąwszy obrazem 
Do Younga zmówcie paciorek.
Tato Young do nas wrócić nie skory,
Ledwo w  Warszawie zzuł bucik 
I do fiskalnej zajrzał obory 
Zachwiał się, pobladł i u c i k 1!
Hilton nie wraca; w  inflacyi srogiej 
Gd niego czekam ratunku,
Wkrąg waluciarzy, pełne są drogi 
W  groźnym giełdziarskim rynsztunku-
Twarze ich srogie, kręcone wąsiska,
Wzrok na niedolę nieczuły,
Z popod podszewki dolar wy błysk a,
W  ręuu ogromne cednly. . .
Słysząc to dziatki, biegną wszystkie razem,
Do radiostacyi na wzgórek,
Pod Marconiego klęknąwszy obrazem,
Szepczą vk aparat paciórek.
Wtem słychać turkot. Co to nikt nie wie 
Dziwi się znakom i świstom,
Słychać Hiltona głos w  iłiterwiewie,
Jak zwierza się żurnalistom:
„Endecya zdrowa? min.strzy domowi?
Co niesie rząd znów w koszyku?
Mało się robi? dużo się mówi?
Z Piastem dość swaru i krzyku?
Czy już drukarska stoi maszyna? '
Jak się ma wywóz i przywóz?
Czy się Kucharski chwiać już zaczyna?
Czyli jest znów redivivus?
Niech nie dziękuje mi w  grzecznej mowie, 
Pierwszybym — wyznam mu szczerze —
Bank emisyjny strzaskał na głov'ie,
Lecz on go miał na — papierze . .
Ja mam was dosyć —  w  ojczyste strony 
Wróciłem — niebu więc dzięki —
I ja mam żonę 1 u mojej żony 
W Londynie synek maleńki. . .
Mam was już dość, dziś spokojnie muszę 
zjeść nad Tamizą ogórek,
A w y za taty Hiltona duszę
Zmówcie też czasem paćiórek“ . Kureń,

ECHA POLITYCZNE^

Jak wygląda „całkowita"
wolność językowa w sowdepii.

Z  Charkowa donoszą: Og’ oszonó dekret nót 
m ujący  ostatecznie zawikłaną kwestyę używa-i 
nla „języków  narodow ych1' na terenie Ukrai­
ny sow ieckiej.

Jak w iadom o, nieci„w no sowiety ogłosiły  
„ca łkow itą  ukriainizacyę“ wszystkich urzędów.

Nr 300

TA. AWERCZENKO.

Mil a aeroplan
Pewnego pięknego dnia jechałem pocztą do Eu- 

patoryi. Prócz mnie, w starej karetce było tylko 
jeszcze dwóch pasażerów. Po pierwsze i przede- 
iwszystkiem młoda, śliczna, jasnowłosa kobieta, 
a po drugie elegancki i zarozumiały młodzieniec.

Gdy ja począłem się dopiero zastanawiać i roz 
ważać swe uczucia, młodzieniec szedł już prosto do 
celu.

Zaczął czynić starania, by zdobyć serce słodkiej 
inlondynki i czynił je sizybko i energicznie, gdy 
natomiast ja patrzyłem tylko na niego z zazdrością 
i  gdyby nie aeroplan...

A le nie uprzedzajmy wypadków. Zaledwie kare­
tka zdążyła ruszyć, młodzieniec już zdążył przed 
Stawić się pięknej pani i opowiedział, że się nazy 
w  a Gołubcow i że jest szczęśliwy, że los mu po­
zw oli: itd.

Ja zaś starałem się go ubiec i zapewniałem .no 
Ją sąsiadkę, że jakkolwiek już dawno nie przeby­
wałem w  towarzystwie kobiet to pomimo to ie- 
$tem pewnv, że ona, piękna, blondynka ogromnie 
uprzyjemni ..ąm podróż. Na fo Gołubcow zwierzył 
się damie, że nigdy jeszcze nie był w  Eupatoryi, 
że nie zn; tnm nikogo i1 że będzie szczęśliwy, gdy 
ona (nazywała się Marya Nikołajewna) spędzi z 
nim ten dzień.

Wtedy ja pospieszyłem na odsiecz i palnąłem:
— Ja panu. pokażę bardzo porządne pokoje ume 

blowane!
Młodzieniec zmieszał sję trochę a potem zaczai 

na nowo:
—  Wie pani, rosyjskie miejscowości kąpielowe 

są takie nudne, gdy tymczasem zagranicą...
— Pan był zagranicą? — Marya Nikołajewna 

niezmiernie przychylnie patrzyła na młodzieńca, 
mmc zaś zdawała się zupełnie nie widzieć.

— O tak, objechałem całą Europę!
Marya Nikołajewna zwróciła się do mnie i spy 

lała z ironią:
— A pan?
—  Czy pan był w Struciu? — spytałem m ło ­

dzieńca.
—  Rozumie się. Byłem dwa iazy, ale miejsco­

w ość mi się nie podobs!
— Jaka miejscowość się panu tak nie podoba?
—  No, Strucel!
—  A  czy pan wie, że Strucel to żadnr miej­

scowość kuracyjna, tylko gatunek pieczywa?
— Dziękuję panu — rzekł młodzieniec, nie mrug 

nąwszv nawet okiem, — wiedziałem o  tem sam. 
Właśnie m iejscow ość ta nosi swą nazwę po pie­
czywie, tak samo, jak Strassburg nazywa się tak 
z powodu strasburskiego pasztetu. — Tak, Maryo 
Nikołajewno — dodał — w  tym Struciu spotkała 
mnie ciekawa przygoda, którą pani opowiem, gdy

będziemy sami.
— To pan pewTnie bardzo płynnie mówi po nie­

miecku? — spytała Marya Nikołajewna.
— Naturalnie, zupełnie tak, jak po rosyjsku!
— Która teraz godzina ? — spytałem młodzieńca 

po niemiecku.
On mi się przyjrzał i rzekł spokojnie:
— W ie pan, od czasu gdy Niemcy przysłali 

nam W zaplombowanymi wagonach bolszewików, 
przysiągłem sobie, że nie będę nigds7 mówił po 
niemiecku. —t

— To niech mi pan po rosyjsku odpowie na ma 
je pytanie! —  rzekłem z  ironią.

— Zanadto kocham swą ojczyznę, panie. Nie 
chcę nawet rozumieć tego, co mi pan powiedział 
po niemiecku! -------------

—  Pan jest patryotą, — rzekła rozrzewniona! 
Marya Nikołajewna. —  Tak pan kocha- tę budńą 
Rosyę?! — Jej delikatna rączka dotki ęłą czule 
dłoni młodzieńca.

W  tej chwili usłyszeliśmy szum motoru i ujrzą 
liśmy nad naszemi głowami aeroplan. Wyciągnę­
liśmy szyje i patrzyliśmy z dużem zainteresowa­
niem, jak statek powietrzny wykonywał różne cw| 
czenia. **— * —•

— Czy pan odbył już kiedvś taką powietrzną 
podróż? — spytała Marya Nikołajewna.

— Ja? Rozumie się. Byłem przecie* pilotem, I  
to podczas wojnyl
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5 instytucyi sowieckich, z uznaniem „peTii. 
praw" języka ukraińskiego. Jak można jednak 
sądzić z obecnej „ustawy wykonawczej" hała­
śliwa reforma ta została wprowadzoną w życie 
jw dość szczupłych normach. Mianowicie jako 
urzędowe języki na obszarze Ukrainy sowie- 
.ękiej uznano ukraiński oraz rosyjski z leni, 
'że oba łe języki mają być traktowane jednako 
We wszelkich stosunkach urzędowych z ludno 
Ścią. Natomiast pozbawiono nadal „prawa je 
Zyka urzędowego" język żydowski, który do­
tychczas również korzystał we wszystkich insty 
tucyach sow. z „całkowitego prawa obywatel­
stwa".

Dalej dekret ustanawia, iż na wszystkich a 
ktach urzędowych i in. dokumentach między 
ukrańskini komitetem wykonawczym a wła­
dzą centralną oraz w stosunkach z urzędami 
1 instytucyami miejscowemi dopuszczalny jest 
jedynie język ukraiński. W sądownictwie będzie 
można używać ofićyalnie obu języków (tj. 
rosyjskiego i ukraińskiego).

Co się tyczy szkolnictwa, jako język wykła­
dowy we wszystkich szkołach początkowych 
[wprowadzono język ukraiński. Dodano jednak 
pewne uzupełnienie, iż we wszystkich tych 
rejonach, w których większość ludności wzglę­
dnie uczęszczających do szkół dzieci składa się 
nie z Ukraińców lecz z jakiejkolwiek innej na­
rodowości, zakłada się w tycli miejscowościach

szkoły narodowościowe" z wykładowym dla 
[wszystkich przedmiotów językiem rosyjskim, 
polskim, żydowskim lub niemieckim, odpowie­
dnio do „ojczystego języka" większości tej szko 
ły. W  ten sposób, jak twierdzi prasa sowiecka, 
po raz pierwszy „w dziejach ludzkości" zreali­
zowano zasadę „całkowitej wolności języków 
5 wychowania narodowego".

(MIGAWKI.

Dziesięciolecie „Rozwoju".
Znany filozof niemiecki Fritz Mautner w swojem 

ćiekawem dziele „Zur Kritik der Sprache" zasta­
nawia się w  sposób niezmiernie interesujący nad 
historyą słowa. Słowo w  ostatecznym rezultacie 
IsWego rozwoju staje się zaprzeczeniem treści. Ży- 
,Wa, konkretna rzeczywistość zmienia ciągle swoje 
Oblicze 'a sformułowanie w  danym momencie nie 
Wyczerpuje wszystkich możliwości które życie na­
suwa. '

Historyą „Rozwoju" posłużyć może jako pendant 
do teoryi Fritza Maulnera. „R ozw ój" obchodzi te­
raz jubileusz 10 łat swego istnienia. Powstaje py­
tanie, dlaczego instytucya ta profanuje słowo 
rozwmj. Rozwój czego?

Gdy się mówi o rozwoju, nasuwa się odrazu 
przypuszczenie, że osiąga się wyższą jakąś fazę 
w  rozwoju czy to indywidualnym, czy to form spo­
łecznych. Dziecko nie jest rozwinięlem, dlatego 
mówimy p normalnym czy nienormalnym rozwo­
ju człowieka. A jednak' w  psychice ludzkiej koja-
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tzy się często rozwój intelektu z rozwojem atawi­
stycznych, dzikich, zbrodniczych porywów i instyn­
któw.

I „R ozw ój" stał się w Polsce synonimem roz­
wydrzonego, zoolgicznego antysemityzmu i wyu­
zdanego nacyonalizmu. A ten antysemityzm i na- 
cyonalizm idzie w parze z geszefciarstwem, gryn- 
derslwcm, uliczną demagogią i niskiem wygrywa­
niem instynktów mas.

Równocześnie z jubileuszem „Rozwoju”  obcho­
dziliśmy rocznicę śmierci pierwszego prezydenta 
Rzeczypospolitej. Prawdą jest, że formalnie mord, 
dokonany na śp. Narutowiczu nie pozostaje w ża­
dnym związku z działalnością jubilata, ale moral­
nie i psychologicznie pozostaje z nią w  ścisłym 
związku. Wystarczy zresztą sięgnąć po imiona za­
łożycieli. Ani jednego nazwiska, którehy oznaczało 
indywidualność, na europejską zakrojoną miarę 
ani jednego człowieka, od któregoby zaczęto nową 
fazę w historyi Polski! Zamorski, Zamojski, Sa- 
dzewicz i Moskalewski — oto czcigodni założyciele 
i prolagoniści ruchu „odrodzeniowego", oto po­
przednicy Dymowskich i łłskich oto moralni spra­
wcy tragicznej śmierci prezydenta Narutowicza!

Doprawdy, nie rozwój oznacza „R ozw ój", tylko 
nawrót do czasów barbarzyństwa, tylko zmar- 
twychstanie średniowiecza, tylko wybudowanie 
z wielkim krzykiem i tupetem rogatek, do których 
bezskutecznie .puka — Europa.

Koassi.
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K R O N I K A .
Kraków, 15 grudnia.

— OSOBISTE. Slub p. Neli Thonówny, cór­
ki posła Dra Thona i Maryi z Bachów Thono- 
wej z p. Dr med. Bronisławem Rostem odbędzie 
się jutro, w niedziele w najściślejszem kole ro- 
dzinnem. _

Z tej okazyi składa Rodzicom i Młodej parar 
najserdeczniejsze życzenia

Rada Nadzorcza, Dyrekcya i Redakcya 
„Nowego Dziennika**.

Konfiskata „N o w ego  Dziennika” .
— WCZORAJSZY NUMER „NOW. DZIEN­

NIKA" zastał skonfiskowany za ogólne uwagi 
krytyczne w artykule wstępnym o p. Kuchar­
skim.

Czy cenzora prewencyjna 
w Krakowie?

Wczoraj w sądzie powiatowym przed sędzią Mur 
dzewskim toczyła się rozprawa przeciw drukar­
niom Nowej Reformy, Nowego Dziennika, Gońca 
Krakowskiego, Naprzodu i II. Kuryera o przekro­
czenie z par. 17 ustawy prasowej. W  założeniu 
oskarżenia podała prokuratura za motyw, że dru­
karz ma czekać, aż chłopiec wysłany z pierwszymi 
egzemplarzami do prokuratury wróci z potwierdze­
niem, że numer obowiązkowy złożył, poczem do­
piero wolno uruchomić maszynę rotacyjną. Po 
przeprowadzonej rozprawie drukarnie wszystkich 
powyższych pism prócz „Naprodu" skazane zo­
stały każda na 200 tysięcy mp. grzywny. Rozprawa

1 —  Co pan mówi! Jakie to interesujące! Czy pan 
spotykał kiedy nieprzyjacielskie samoloty?
' — Walczyłem nawet z nieprzyjacielskim aero 
planem!

Marya Nikołajewna porwała go za rękę i pro­
siła: ■

— Proszę, niech pan opowie!
— To przecież nic wielkiego —mówił zblazowa 

Dym tonem młodzieniec —  zresztą... A więc, niech 
pani posłucha. Otrzymałem rozkaz obserwowania 
nieprzyjacielskich pozycyi. N|kręciłem śmigła, na­
kręciłem molor i wyruszyłem. Jechałem tak o- 
koło trzech godzin. Odrazu widzę, idzie mi 
[Wprost naprzeciw nieprzyjacielski pilot na Blerio 
fcie. Nie tracę głowy, kieruję się wprost na niego i 
mówię spokojnie: Poddaj się, hultaju! On prosi o .la 
skę, ale ja nie lubię długich historji, przenoszę go na 
jmój aeroplan, przywiązuję jego Bleriota do mego 
istatku i sprowadzam i statek i pilota przed swego 
Zwierzchnika.
! — Mój Boże, przecież pan jest bohaterem — za 
iwołała oczarowana Marya Nikołajewna i spojrzą 
ta na mnie z pogardą. — W ie pian, mógłby mnie 
pan kiedy zabrać na takim aeroplanie — dodała 
Zwracając się do bohatera.
: ■— Ależ bardzo chętnie! — zawołał młodzieniec. 
1 —  Ale nie spadnę, albo aeroplan się nie prze­
wróci?

— Ze mną?!
Więc kiedy ruszamy?

— Chcfeby jutro. Ale skąd wezmę aeroplan?
—  Panie! — zawołałem ja ze swego kąta — pan 

ma niezwykłe szczęście. W  Eupatoryi zfiajdują się 
obecnie dwa aeroplany. Hej, woźnico, kiedy bę­
dziemy w  Eupatoryi?

— Za dwie godziny.
— Doskonale. O czwartej zjemy obiad, a o pią­

tej przebierzemy się i zaprowadzę pana d)o aero- 
dromu. Będzie pan mógł pofrunąć.

Gołubcow patrzył na mnie i widziałem wyraźnie 
że poprostu brakło mu słów. Po chwili jećnak 
wrócił jakoś do przylomności i rzekł spokojnie:

— Ja' mogę tylko wtedy kierować maszyną, gdy 
motor napełniony jest benzyną Nobla. Prócz tego 
muszę zobaczyć, jaki jest wiatr, a zresztą nie 
mam pozwolenia na lot.

— Niech się pan uspokoi — rzekłem z tryum­
fem —  ja mam pozwoleni.e w  kieszeni. Zresztą 
dziś zupełnie niema wiatru...

Wtedy Gołubcow zaczął się wykręcać Mówił, że 
niema dziś czasu, że przez cały tydzień będzie 
bardzo zajęty i że nie wie zupełnie, kiedy będzie 
mógł wykonać lot. \

Marya Nikołajewna odwróciła się od niego, 
spojrzała się czule na mnie i przytuliła się do me 
go ramienia.

W  tej chwili nad naszemi głowami przeleciał ów 
aeroplan.

Dzięki Bogu, że istniał i dopomógł mi do zdoby 
cia serca Maryi Nikołajcwny...

Zakłady Elektryczna „ V E R T E X “  
W arszawa, ul. Marszałkowska 98.

„Naprzodu została odroczona na wniosek zastępcjj 
tego pisma adw. dra Heskiego.

(O rozprawie tej dowiaduje się pismo nasze do* 
piero dzisiaj w piątek, O terminie rozprawy dru­
karnia „N. Dz.“  nie była powiadomienia).

Teatr żydowski w Krakowie.
W sprawie zainieyowania akcyi na rzecz tea-; 

tru żydowskiego w Krakowie odbędzie się W, 
niedzielę, dnia 16 bm. o godzinie 3 pop. w sali 
„Solidarności" (ul. Zielona 13) zebranie za za-* 
proszeniami. Zaproszenie dostać można w re-* 
dakoyi „Nowego Dziennika” u red. Dr Kanfe* 
ra, a od godziny 2Ys przy wejściu,

------------o—-r-------
— ZMIANY NA STANOWISKACH WETE-* 

RYNARYJNYCH. Jak się dowiadujemy, na* 
czelnik województwa krakowskiego 'dr Lang- 
obejmuje w najbliższym czasie kierownictwo 
departamentu weterynarii przy ministerstwie! 
rolnictwa i dóbr państwowych w miejsce ustęw 
pującego dra Dalkiewicza. Opróżnione przez 
dra Langa stanowisko w województwie kra-* 
kowskiem ma objąć dr Ponicki, b. szef wetery-* 
nary i w województwie lwowskiem, a obecnie 
kierownik akcyi zwalczania zarazy płucnej it 
bydła w województwie poznańskiem.

— PROMOCYA. Wczoraj otrzymał na krako 
wskim uniwersytecie stopień doktora praw p 
Karol Winiarz, kierownik administracyi klL 
nik U. J.

Stanisław Górowski z Krakowa uzyskał dziś' 
na tutejszym uniwersytecie stopień doktora! 
praw.

— A  CENY LECĄ W  GÓRĘ... Na wczorajszym 
targu płacono za litr mleka zbieranego 100 doi 
120 tys., niezbieranego 140 do 150 ty9., śmieatny 
słodkiej 180 do 200 tvs., kwaśnej 240 do 250, 1 kg 
masła 2400 do 2(500 tys., sera 650 do 700 tys., jaja 
70 do 75 tys., kura 1700 do 2200 tys., kaczka 180(J 
do 2500 tys., gęś 3500 do 5 milionów, indyk 5 do 
7 milionów, indyczka 4 do 6 milionów.

— RYBY kosztowały wczoraj- 1 kg karpia 2200 
do 2300 tys. mp., szczupaka 1600 tys. mp.

_  DWA NIESZCZĘŚLIWE W YPADKI NA 
DWORCU. Wczoraj rano wezwano pogotowie ra­
tunkowe na dworzec towarowy w  .Krakowie do 
robotnika Linczowskiego, który wskutek nieostroż 
nego obchodzenia się z bronią otrzymał postrzał 
w  klatkę piersiową. Linczowski w  10 minut po 
wypadki skonał. Zwłoki przewieziono do zakładu 
medycyny, sądowej.

W  godzinach przedpołudniowych zdarzył się na 
krakowskim dworcu osobowym drugi nieszczęśli­
wy wypadek, którego ofiarą padł Józef Szeląg, 
12 letni chłopiec, zatrudniony jako tragarz. Dostał 
się on pod nadjeżdżający wagon, który oderwał 
mu- prawą nogę. Nieszczęśliwego przewiozła ka­
retka pogotowia w  groźnym stanie do szpitala chi­
rurgicznego.

— PAS TRANSMISYJNY. Na szkodę przemyśla*
wego zakładu tartaku „Dąbie— Piaski" skradziona 
wczoraj w nocy pas transmisyjny długości 7J<] 
metra. Wartość pasa wynosi 70 milionów mp,



Sit 3 „NOW ,T DZIENNIK", niedziela, 16 grudnia Nr 300

Nowd Ltaczne podrośnie mlpsa i pieczywa.
Komisya uchwaliła regulować nadal ceny.

.Wczoraj w  południe odbyło się posiedzenie 
miejskiej komisyi cennikowej, nu którcin po­
za sprawę regułacyi cen omawiano również 
kwestyę ewciiLualnej zmiany obecnego sposobu 
ustalania cen. Mimo odmiennych zdań kilku 
członków, komisya oświadczyła sic większością 
głosów za koniecznością utrzymania komisyi 
cennikowej i dolytliczasowcgo sposobu regulo­
wania cen mięsa i pieczywa.

Następnie komisya.ustaliła następujące nowe 
ceny:

Mięso: 1 kg wołowiny z dokładką w sklepach 
1-szej klasy 800 tysięcy mp, 2-giej 750, 3-riej 
700. Cielęcina odpowiednio do klas 650, 000 i

— KSIĄŻKA STAJE SIĘ CORAZ BARDZIEJ 
NlibiDOSTĘPNIEJSZA. Mnożnik księgarski z d. 15. 
bm. ma być pounesiony do 400,000. ,

— BOGULA MIAŁ PECHA. Do sklepu L. En- 
, glandera przy ul. Starowiślnej 1. 47 włamano się

onegdaj i skradziono kilka paczek skór boksowych 
oraz dwie duże skóry juchtowe i?od zarzutem te­
go włamania aresztowano 23-letniego Jana Boguię 
Wspólników jego poszukuje poiicya.

— SZEREGU WŁAMAŃ dokonano w Krakowie 
W ostatnich kilku dniach. Do mieszkania Albina 
:Wuiraderwalda przy ul. Krakusa 1. 7 dostali się r.'e-

o znani sprawcy i skradli rzeczy wartości 300 milio- 
.uów mp. — Pani Rozalii Mundergrun przy ul. Mo­
stow ej 1. 8 skradziono ubranie wartości 500 mi­
lionów mp. — Nadto włamano się do mieszkania 
p. Geigera przy ul. Miodowej 1. 17 i skradziono 
biehznę wartości 1% miliarda mp. — Wreszcie 
.firmie „Orient" w  Płaszowie skradziono magnet 

• od samochodu.
/ — WYTRYCH I KILKA ŚWIEC... Na gorącym

zynku kradzieży strychowej przy ul. Czarno­
wiejskiej 1. 19 przytrzymano znanego opryszka 
krakowskiego Maryana Skibkę, karanego kilka­
krotnie więzieniem za zbrodnię kradzieży. Ostatnio 
poszukiwany był on przez policyę za dokonanie 
szeregu kradzieży na Czarnej i Nowej Wsi. Przy 
Skibce znaleziono wytrych i kilka świec.

------------o------------
— PODZIĘKOWANIE Prezydyum ochronki sie­

rot wojennych w  Krakowie Mostowa 2, składa ser 
■dtecizn.i podziękowania za złożone hojne datki: PP. 
iNafau Spira 8,700.000, po 3,000.000 złożyli: Emina 
jiWeissberg, B, Korner, Breit i  Nowomiast, po 
,2,000.000 złożyli: Bergman, Eder, S. Vogler, E. 
GuMwcśser, N. N. Regina Schónfeld, Liclit i Dun- 
kelblau, Samuel Wiener, Schenkel, po 1,000.000 Mp. 
złożyli: Monderer i Ehrlich, Steibugel Lehrleld, 
Langsam, Goldberg, Schenker, Gottliebuwie, Stel- 
’gler, Drancer, Loiti Koral, Wikler, Izak Wilder, 
,M F.hrlich, Wohlfeld. Feigenbaum i Fulterweit, 
jMay Tigner, N N., Ś. ICaufman. K. Liebeskind, 
'Friedberg, Maks Beckman, Taffet-Krieger, Rubin­
stein i  Piesenowa. Po Mp. 700.000 N. N., po Mp 
500.000 złożyli: P. K., Amste.r, Ginzig, B. Gross, 
Si’ biger, Rozalia Landau, N. N., R. Ringer L. Ka- 
hąne. Bach erek, Efraim Wikler, N. N. Frischer 
oraz diobnt. Nadto firmy: Fallman 6 par poń­
czoch, I. Goldtmann 2 czapki, Zuclcer 2 metry ma- 
teryi, M. Leiner 3 chustecki, Landau 1 chusłeczkę. 
Zwracamy się tą drogą do społeczeństwa z proś­
bą o  dalsze wydatne wsparcia. 1374

Umr TEATR MIEJSKI „OPERETKA".
Sobota „Królowa Monlmartre".
Niedziela popoł. „Palcslrant", wiecz. „Królowa 

Montmartre".
TEATii IM. J. SŁOWACKIEGO.

Sobota „Carewicz Aleksy”  D. Mereżkowskiego, 
{nowość).

Niedziela popoł. „Złoty wiek rycerstwa", wiecz. 
■„Carewicz Aleksy".

TEATR BAGATELA.
Sobota popoł. „Wędrowny teatr" t,po cenach zni 
żonych, wiecz. „Mężczyzna, zwierzę l cnota".

REPERTUAR KINOTEATRÓW
„W AN D A": „Dzieje miłosne wielkiego świata*.
„NOWOŚCI": „W schód i Zachód” (ceny zniżone)
„REDUTA": ,Hrabia szoferem". •

580 tys. mp.
W yroby  masarskie podrożały (po raz drugi 

w tym tygodniu) o 20 procent.
P ieczyw o- 1 kg clilcba jasnego 155 tysięcy 

nip, ciemnego 140 tys. mp, 6 dkg Lulka gładka 
20 tys. m p, 3 dkg bulka wiedeńska 13 tys. mp.

Ceny pow yższe obow iązują z dniem  dzisiej­
szym.

W końcu uchw aliła kom isya odbyć specja lne 
posiedzenie celem ścisłego przestrzegania zakła­
dów  rzeźniczych odpow iednio do klas, gdyż or­
gana kom is ary a tu targowego stwierdziły, że 
rzeźnicy w  wielu w ypadkach pobierają ceny 
klasy wyższej, aniżeli ich  sklepy są zaliczone.

Z Mady miasta Krakowa.
Kraków, 15 grudnia. 

Pewnego rodzaju innowacyę w  obradach kra­
kowskiej Rady miejskiej zauważyliśmy rm odby­
tem wczoraj wieczór posiedzeniu Rady. Oto wbrew 
dotyczasowemu systemowi, przewodniczący pre­
zydent Fcderowicz z miejsca dal wczoraj odpo­
wiedź na szereg wniesionych przed porządkiem 
cl zlewnym interpeJacyi w aktualnych sprawach 
gminy, co dodatnio wpłynęło na ożywienie obrad 
i ich poziom. Należy wyrazić życzenie, by prezy­
dyum miasta systemu tego stale się odtąd trzy­
mało. •

Wniesione wczoraj interpelacye dotyczyły naj­
różnorodniejszych spraw.

Co do zaopatrzenia ludności w  pieczywo 1 w ę­
giel przedstawił prezydent znane obietnice nadzwy 
c ^ n c g o  komisarza Bajdy, zapowiadając przytem 
rychłe rozszerzenie działalności piekarni miejskiej 
W  sprawie

procesu gminy z bankiem szwajcarskim 
odpowiedział przewodniczący, że skarga, jaka 
wpłynęła do sądu krakowskiego, dotyczy pożyczki 
z roku 1913 w wysokości ponad 1 miliona koron 
austr. Dług ten został już dawno pokryty w  ko­
ronach austryackich, a wspomniana skarga doty­
czy straty banku z powodu dewaluacyi. Sprwa ta 
stanowi przedmiot obrad sen.cyi skarbowej Rady. 

W  odpowiedzi na interpelacyę co do
nowej cmisyi akcyj „Jaworzno" 

iprezydent Federowicz zawiadomił Radę, źe w naj­
bliższych dniach zbierze się Rada nadzorcza spółki 
akcyjnej „Jaworzno" w  sprawie warunków nowej 
emisyi, która jest już zadecydowana. Prócz zwy­
kłych akcyj, jakie przyznane będą obecnym akcy- 
onaryuszom po jednej nowej na każdą starą, pro 
ponowana jest sprzedaż nowych akcyj po 45 fran­
ków złotych za sztukę na pokrycie podatku ma­
jątkowego, nałożonego przez rtząd na „Jaworzno".

Nad odpowiedzią prezydenta uchwalono podjąć 
dyskusyę, którą odbyto przy drzwiach zamknię­
tych. W rezultacie postanowiono, że sprawą tą 
mają zająć się odnośne sekeye Rady przed walnem 
zgromadzeniem spółki.

W  sprawie wniosku nagłego radców z PPS., do 
magającego się

zniesienia bonów gazowych i clektryeżhycj 
przewodniczący oświadazył, że prezydyum miasta 
im ając, że "wprowadzenie bonów chybiło celu, za­
mierza znieść tę innowacyę i wprowadzić system 
inkasowania należytości za gaz i elektryczność 
natychmiast po odczytaniu zapotrzebowania. Od­
nośne wnioski przekazane zostały komisy gazowo- 
elektrycznej.

Ze spraw porządku dizienego uchwalono wpro­
wadzić z dniem 1 stycznia

nowy podatek wodociągowy, 
w  wysokości:

10S0-kroir:ego czynszu z r. 1914 od lokali han­
dlowych i przemysłowych 

540-krotnego czynszu z r. 1914 od mieszkań do 
dwóch ubikacyi, zaś 

720-krotnego czynszu z r. 1914 od wszelkich In­
nych lokali.

Nadto uchwalono szereg zmian w  obowiązują­
cej dotąd taryfie opłat wodociągowych.

Wniosek r. m, Schechtera o zniesienie różnicy 
w opodatkowaniu lokali handlowych i mieszkań 
z uwagi ua to, że zróżniczkowanie takie istniało

ju ż  w  rok u  1914, z o s ta ł  o d rz u c o n y .
W końcu przyjęto en bloc wnioski o regulacy® 

szeregu gruntów, ulic i placów, przeważnie po&‘ 
miejskich.

Posiedzenie zakończyło się wyjątkowo wcześniej 
bo przed godzina. S mą W czasie zebrania zaczęły) 
krążyć już wiadomości o wybuchu przesilenia ga. 
binetowego w Warszawie.

l if t 11
Łódź. (Teł. wł.). Komisarz Giebartowski zgodził 

się na udzielenie lekaizom podwyżki w wysokości 
33 i pół proc. od 1 do 15 listopada, 33 i pół proc* 
od 15 do 30 listopada i 33 proc. od 1 do 15 grudnia, 
czyli razem w w procencie składanym 135 proc. do 
płac wrześniowych.

Również postanowiono, iż honorarya w opłacaną 
będą 2 razy miesięcznie z podwyżkami według o* 
rzecz-eń komisyi statystycznej.

Urnowy żadnej nie zawierano piśmiennie, gdyZ 
nie wygasła umowa sierpniowa, normująca płacq 
lekarzy w powyższy sposób.

g j a w

NADESŁANE.2a rubryk* łe reefakeya nia odpowiada.

Lekarz efesrób sk&rrtyeh i wex«ryci»if(h

Dr. Aleksander Aneisen
" r a k ó w ,  u l .  G r s d z t e a  l .  Bi. p .  T e ł1. 3 2 .0 .
lti!8 ordynuje od l t —1 i od 3 -5 .

Enia 16 grudnia 1923 r. o godzinie 2 popoł.
odbędz e się

w sali KanaJi?., przy ulicy Krakowskiej L. 41

fil *  poleca w wielkim wyborze po znaczni

IKS ńlagaz) n konfekcyi
M. PEBSMAN, Kral'ów. plac Bioii

Z . K . S.
z następującym porządkiem dziennym

1) Zagajenie.
2) Odczytanie protokołu z ostatniego Walnej 

go Zgromadzenia.
3) Zmiana statutu.
4) Sprawozdanie ustępującego Wydziału.
5) Sprawozdanie komisyi rewizyjnej,
6) Wybór Zarządu, Komisyi rewizyjnej i Są-, 

du honorowego.
7) W nioski.

W  razie braku kompletu odbędzie się nastęj 
pne Walne Zgromadzenie bez względu na ilość 
obecnych członków tego samego dnia o godzi­
nie 3-ciej.
1925 Wydział ż . K. S. „Makkabi"
^■susy-TT ^ jasaaxi-ujmi!»yj__

M l PALTA I rU Tk  A rS?
A. Kroił, Krak* r, ul. flHjłiska 44

obok bramy Kloryatfrtfej. Telcfou 3269.

D sii w  so&otę l i  grudnia 1923 r.
urządza 20?*

Z. T. S. ,JITRZENKA“
D A N C IN G

wawi&ikiejj sali Starego Teatru
Osoby, które z powodu przeoczenia zapro­
szeń nie otrzymały, zechcą się zgłosić po 
takowe w biurze ,,Uniwersum“ ul.‘ Sw. Mar­

ka 25 między godz. 9— 12 i od 3 —6. 
Póbzetek o godzinie 10-teJ wL .u 6 r .

Z okazyi zaręczyn mojej przyjaciółki P- Tyldy Zaa* 
gerówny z p. Adolfem Seiblcm serdecznie gratuluje. 
j3S0 Arnold Zimetbaum.

znacznie zniżonych cenach

damskiej
Braigikatoki 2. —  Telefon 4331
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Przegląd gospodarczy.
KOMUNIKACYA.

r  P o d w y ż s z e n i e  c e n  d r u k ó w  p o c z t o -
IWYCH. Z dniem 1. stycznia 1924 r. podwyższa się 
(cenę sprzedażną druków płatnych, a mianowicie: 
kart pocztowych' pojedynczych (krajowych i za- 
igranicznych) do 5,000 m. za sztukę.
• 2) Kart podwójnych (krajowych i zagranicznych) 
ido 10,000 m. za sztukę.
, 3) Prscek' zy pocztowe, (krajowe), przekazy tele­
graficzne. przekazy międzynarodowe, adresy 
pomocnicze bez przekazów pobraniowych, adresy 
nomocnicze z przekazami pobraniowemi, adresy 
„>mocnicze zagraniczne deklaracye celne blankie­

ty  telegraficzne nadawcze —  do 10.000 mk. za sztu- 
fcę.
1 W ALO RYZACYA TARYF KOLEJOWYCH. Na 
posiedzeniu Sejm. Komisyi Komunik, minister ko­
le i  oświadczył, żę opracowuje się obecnie spcsóli 
waloryzowania taryf kolejowych, 
r Podczas kiedy w  Niemczech codziennie wszyst­
kie kasy otrzymują wiadomość, jakie m ają pobie­
rać opłaty, w  Polsce jest to niemożliwe ze wzglę­
dów  technicznych (brak telefonów i należytej sieci 
telegraficznej na kresach). W obec tego opłaty bę­
dą waloryzowane co dwa tygodnie, 1 i 15 każdego 
miesiąca.

W  przeciągu tygodnia bieżącego wyjdą z druku 
łow e taryfy opłat, wyrażonych w  jednostkach ta­
ryfowych.

Za jednostkę taryfową przyjęto jeden centtm. 
ranka złotego.

Wśład za ukazaniem się w  druku taryf, wyjdą 
Jakże tablice pomocnicze, ułatwiające przerachowa 
de jednostek taryfowych na marki polskie.

Taryfa osobowa przewiduje następujące opłaty: 
9t klasie III —  2 centimy za osobo- kilometr, 
w kl. Ii-ej —  4 cenuniy, w  I-ej — 6 ceutiniów.

Mnożnik do przeliczania jednostek taryfowych 
ia marki będlzię ustalony przez ministeryum skar- 
m.

Wprowadzenia nowej taryfy należy oczekiwać 
»d 1 stycznia 1924 r.

Nowa taryfa będzie wyższa od obecuci od 150 do 
100 proc.

PRZEMYŚL.
W YSTAW A W  BRUKSELI. W  czasie od 1-go. 

do 10-go kwietnia 1924 odbędzie się w  Brukseli - 
Y. Wystawa Międzynarodowa Przemysłowa.

Prospekt do przejrzenia w  labie handlowej 
|t przemysłowej.

FINANSE.';
KURS BONÓW ZŁOTYCH. W .dniu 13 bm. 

•ninister skarbu podp.sał rozporządzenie w 
Sprawie ustalenia kursl 6 procentowy- h bonów 
skabowych seryi I. D. na dzień 15 grudnia rb. 
fWedług tego ozporządzenia 6 proc. złote bony 
Skabowe seryi I D z datą płatności w dniu 15 
grudniu 1923 r płatne są w markach polskicu. 
roo kursie 629,000 mk za jeden złoty.

'CENY ZŁOTA I SREBRA. Złoto; Dolar 4,404.000 
Rubel 2,265.800, Marka niem. 1,018.900, Korcua 
laustr. 892.200, Unia łacińska 849.600/ Gulden hol. 
ti,770.000, Funt szterl. 21,429.000, Dukat 10,067.060, 
tforana skand. 1,180.100, 1 gram złota 2,926.634.
, Srebro: Rubel 1,505.800, Marka niem. 418.300, Ko­
rona au-slr 349.300, Unia łacińska 349.309, Guhlen 
luft. 790.700, Floren austr. 929.700, Szyling 437.700, 
D olar 2,012 400, Korona sk-ind. 502.000, 1 gram sre­
bra 83.676.

Z giefely.
Kraków, 14 grudnia.

Na giełdzie akcyj panował dziś mimo medio i- 
'zwyżki walut ruch bardzo żywy przy tendencyi 

: mocnej. Zwyżkowały nietylko papiery arbitrażo­
w e ale i prawie wszystkie inne. Zwyżka ta nie 
i wyrównała jecłnak jeszcze spadku m arki w  ostat­
n im . tygodniu, tak iż w  przyszłym tygodniu ocze­
kiw ać należy kontynuacyi ruchu zwyżkowego.
' Do giełdzie robiono: Gazy 38500, Jaworzno dro­
bne 36000—36500, ę o  25 sztuk 33.500 płacono per 
ultimo 47.C30 drobne, Chybie- 9200--9ąeo, Krosno 
Nafta 3300—3800—4300, Huta Szkła w  Krośnie 1350, 
Łen 2100— 2150, Zakłady przemysłu szklanego 500 
płaco Os Nitrat 450, Lokomotywy 875—900, Azot 
C50—775, W ęglówki 45—60, Gloria 200.
1 iW obrotach bankowych robiono- Dolary 5,275,000 
s -5 ,300.000, Nowy "łork 5175-5250, Londyn
22,750.000, Zurych 900—940, Paryż 279—280, Praga 
*50.0o0—156.000, Wiedeń 74 74 i jedna czwarta, Me 
liyolan 22500.

Akcya bankow e, handlo ira  I przam .
T r s n s a k c y a

i ' ■ - ‘-i 1 4  X I I . 1 2  x i e .

Palslń Park Krzem. T-\lll 500-520 490-505
Bank Hipoteczny 1100 lt 00—1200
Bank Małopolski 1335-14C0 1225 — 1350
Ziemski Bank Kref yt. 245- 260 250-275
Powszechny Bank Kred. 9R -
Bank Komercj alny I—IV 290 180 -200
Eank Zw. Sp. Zarobków. . ■— —

''olskio Tow. hau41. 515-530 495-510
Bandl. Sp. ake. ,Impex‘ 20—23 21—22
„Pharma* Mag. Tai ornicki 480 -  500 440—450
Tow. han. Bracia Bolniccy — —
.Polski Glob* 70 —
Ć. Barlwig, Poznań — —
Zeglnea Polska 100 102-5—105
Warsz.Tow.Trans.i Żeglugi ___ —
Zieleniewski 1—IV 21560 23700 19900 201oO
B. Cegielski, Poznań 97.)—1000 930-950
Faro wozy -HI. 505-515 480-510
.Automotor*fabr.samoch. 350 350
.Lemiesz* fabr. masz. roln. __ —
Modrzejewskie Zakł. G. H. — —

.Trzebinia* żel. 7 840—850 805-82?
Zakłady amucic. .Pocisk* 510 430-450
Huta- żo.azna, Kraków _
W.Kucharski fabr.metal. _
Herzfeld-Victorius, odl. źel. ___

Fab.Portl.-Cem.Szczakowa — —

.Górka* fabryka cementu 21060-21750 19700-19750
Sierszańskie Zak.Gór.S.A. 14000 14200 12100-12200
JTep 0 g e“ Tow. dl a prz. gór. 6500—5(00 4860-5000
bk« akc. prtem. naft. i g. z _ —
Karpackie Iow. jftowc ___

Akc. Tow. naft. , Galicja" ___

A. T. cia przem. oleju -kal. — __
Pelska Nafta 460-500 470-430
.Pokucio* Naft. Sp. akc. 560-JOO 500 -650
.Oikos* T. A. _

.Strug* Frzom. drzowny I. ------- —

.Pozer* Powsz. zakł. bnd. 2S0-3C0 170
Syndykat koszyk. Kraków 200 20C -210
i abr. przot. U. w Trzebini 4700 4300
.Agrcchemia* — 11C0
.Krakus* Zj.fab.prz.wysk P30-300 7£0—8'20
fabr. cukru w Chcdorowie 6100 -6300 5925-6025
A. Piasecki 2700-2800 -.000 — 25G0
;• abr. porcel. w Cmielowic- 1400-1500 1250-1300
rtleklr. w Sierszy l-i¥ 300—505 275 -280
S. W. Niemojowski £00 590-600
Fahr. kapeluszy w Myśleń. — —

Ciieida warszawska
w j rssE w sk a  z  <Snl£ 14 b .  m . (PAI)

Celary Stanów żjeda. tranz. 4,500.000, frank złoty 
w kupnie 8/2500, bony złote 617Ł00— 620COO—625000, 
pożyczka złota 75CG000— 7650010—7100000, milionówka 
36000—33000-34500.

Czeki: Belgia tranz. 208000, Berlin fra n z .---------
Gdańsk tranz. , Holandya tranz. 1720000, Londyn
Hanz. 19,750.000—19,600.000, Nony !i , l . tranzakcya 
4 5C0.C00, Paryż Iranz. 239500. 6raga 1316 )0, Szwajcarya 
tram. 78CC00, Wiedeń tranz. 63.35, Włochy tranz. 
196000.

W srszt w a  14  h . iłt. (PAT.) G ie łd  . A k cye
Podane cyfry rozumieją się w tysiącach Mj Bank
Małopolski, K r a k ó n  , Bank Przaraysłowy Lwów

470 —48Ł—480, Jank Zw. Sp. Zar. Poznań 4200 — 
4150 Pnls S00—820--3071/2, W iM t  , ( ukier, War­
szawa 5250, Cegielski 155- 915-930, Ursaa 740 — 
755—760. Parowozy 4C0-61O, Zawiercia 375000 — 
385000, żegluga 199 — 200—1921/2, Polska nafta 445— 
500, Siła i światło 1080—1125— 11U0, Cmiolew 1400 —
1225—1250, T. P .O .  , Starachowice 1600 —3725
P,scisk 550—700, Zieleniewski 19200—2CCU0 —19800 
Żyrardów 382.00—36ŁOOO, Chodorów 6000—5700—, 
5900, Trzebinia 825—£60.

Gifflitfa wiedeńska
W Icd e A  1 4  b .  m . (PAT.) D ew izy . Amsterdam 

27100 Zagrzeb i Belgrad 805 Berlin l6-30(ca bil.) Bruksela 
— — , Ludapes: 367, Bukareszt 364, Chrystania 10380, 
Kopenhaga 12680, Londyn 30° 500, Madryt 0030, Me- 
dyelan 3084, Nowy Jork 7093®, Paryż 378ż, Praga 2075. 
Sofia 473, Sztounolm 18320, Warszawa 115—135, 
Zurych 12375, Dolnry 05t0, Belgijskie 3200, duńakie 
12530, marka niemiecka )ó'7u, "'helskie 3o7.700, fran­
cuskie 373a, holenderskie 20900, włoskie 3050, jugo­
słowiańskie 804, norweskie 10250, polskie l l ó —lió , 
rumuńskie 3b3, szwedzkie 18110, szwajcarskie 12260, 
hiszpańskie 8910, czeskie 2032, wigierskie 215.

P a p is r y  tek E ty iR e . ltenta majowa 1300, austr. 
renta koronowa 1156, renta lutowa 2700, węg. renta ko 
tonowa 7060. lesj tureckie 42'UOO, priorytety kolei 
południowej 555900, Anglobank 348.000,, ŁJaukyerein
213.000, Bodenkredit 440UOO, Austr. zakład kredytowy 
338000, Bank depozytowy 860OO, Laenderbank 880000, 
Merkury 207000, Cnionbank 3c4500, Besk obrotowy 
161500, Ziynostenska 913000, Kolej półnema i 0,iOO.OOO 
Lwów—Czemiowce 809000, Koleje austr. 833.000, 
hoiej południowa 202000, Aipiny 685000, Berg u. Hut- 
teń. 0,145.006, Krupp 4U 0J0 Huta Boleli 9r.6O0O, "ra 
skte Iow. przemysłu \żel. 2,195.000, Kima >19000 koda
1,256.100, Zieleniewski  -------- , Apopllo 8/0OOO, Panto
4,-90,000, bal. Karpaty 450000, batieya 27,9- J.OOO, 
Schodniea 150.000, Kiersz? 1,5000.

Giełda lwowska.
Lwów-, 14 g r u d n ia . D o ln r  4 .!p i* ;(X ): A k c y jn y  H i­

p o te c z n y  1225, M a ło p o ls k i  12-75. P o w s z e c h n y  K r e d y  
I o w y  75— 90— 78, P r z e m y s ło w y  510— 525. Ź reb i:,id  
K r e d y t o w y  240— 260— 300, B r o w a r y  L w o w s k ie  
2 5 5 0 0 -2 6 5 0 0 , C h o d o r ó w  6209— C2Żry  C e g ie ls k i  9 5 0 -  
975, Ć m ie ló w  fa b r .  p o r c .  ,1350— 1 8 15, G ó r k i  In L r. 
c em en tu  17000, N ie m o je w s k i  fabr. p a p ie ru  600 — 
610, O ik o s  Z a k ł . p rz e m . d r J jw .  t-P /J— 6'C/O, F a r o .  
w o z v  S. A . b u d . m a sz . 525— 500, Pezet P t,w . Za ki, 
b u d * 205— 22 0 —210, P o ls k a  Na f t a  4 9 }— 500, R a k s z a ­
w a  fa b r  su k n a  7550— 7600, Gniotu 350— 330, K a r -  
p a lit  960, S ie r s z a  e le k tr . 350— 350. .S iersza  g ó r n . 
12250— 12000, T e s p . t o w . e k sp l. s o l i  0350— 6100, Z i >  
le n ie w s k i  21000, P o ż y c z k a  z ło ta  (P 0 --C25,

GSeida berlśŁiska
Kań o w e  k u rsa  c !ew iz  «? h e r iiń ie  * 15 b m . 

(PAT) cyfry w milionach Amsterdam U96G08 Buenos 
Aires 1346628, Bruksela 193315, Chrystiania 626430, 
Kopenhaga 748125. Sztokholm 1196230, Helsingfois 
103490 Wiochy 181545 Londy, 18,354.000, Nowy York 
4,189.6C0, Paryż 225435, Szwajcarya 730170, Hiszpania 
548325, Japonia 1.987.250 Belgrad 47880, Rio de Janeiro 
379500 Wiedeń 6945, Praga 123690, Budapeszt 21745,5 
Sfoia 2fi 28.

Giełda zuryehska
K o ń co w e  k u rsa  d e w iz  w  Z urychu  z 14  b m .

(PAT.) Berlin (nie notowane) Holandya 219^8 (----- ),
K owy Jerk 6733/4 (5721/2), Londyn 25 08 925.011), faryż 
30.55 (30 421/2) J sdyotan 24.92 (24 90) Praga 163/*
(16.721/2), Budapeszt 0.03.0*1/4 (0.02.20), Bakaroszt------
(2 90j, Belgrad 6.50 (6.45;, Sofia 4.90 (3.80),
W a r s z a w a  ( ----- ) Wiedeń 000803/4 (OM 108)
Anstr. korona stenpl. ( ■).

B^arka poSska w Zurychu.
Z u rych  1 4  1 2 . PAT. Szwajcarski Bankver#in no­

tował dziś nieofieyalnie Warszawę 0000.11/2— 0000.2,
Marka niemiecka w  Z u ry c h u .

' Z u rych  1 4  1 2 . PAT. Szwajcarski Bankyerein no­
tował aziś nieofieyalnie Berlin 00127—00187 U 
10 miliardów.

SketSi Diepoiẑ alnej oagaiki nntrlnkii^
ZDENERWOWANY W IĘZIEŃ ODBIERA OB® 

ŻYCIE.
,We Lwow ie zdarzył się następujący W^psńfdtł; 

Cuegdaj w  godzinach południowyJi .ozeszia szę1 
lotem błyskawicy wiadomość, że w tuit więzieon 
karnem przy ul. Batorego, targnął na, swa łycie 
właściciel „Kawiarni Teatralnej" Maks Tnrteibud  ̂
areszto any przed kilku dniami za wystąp jol 
przeciw wywiadowcy, policyjnemu, w chwiM, gdy 
ten chciał legitymować grających w „nasze ■ 
w  jego kawiarni gości, i  wywołała niezwykłe 1 
teresowauie, a łączone z tym faktem pirzea 
pogłoski, rzucab na cały ten wypadek jakieś de*' 
t:ie tajemniczości. Nic iLiwnego, „afera" bowie 
p. Turteltauba rozdmuchiwana przez niektór. 
dzienniki do nienaturalnych rozmiarów, zajęła ił- 
my ;ły prawie wszystkich sfer społeczeństwa łwó 
ws! lego.

Szczegóły zamachu samobójczego przedstawiają 
się następująco- Około godz. 12-tej w  południe za­
prowadzono dO łazienek więźnionych aresztantów 
a między innymi także i błp. Turteltauba. Jak 
wiadomo czas kąpieli więźniów jest bardzo krótki 
i ograniczony. W  jakiś czas później, gdy wszyscy 
więźniowie opuścili kabiny, zauważono brak błp, 
Turteltauba. Dozorca zapukał tedy do kabiny, W 
której denat się kąpał, a gdy ten nie dawał żadne­
go znaku życia, otworzono drzwi a wtedy oczom  
świadków ukazał się straszny widok: potworna
kałuża krwi i nieme śliwie pocięte ciało Turteltau­
ba. Okazało się, że denat poprzecinał sobie żyły] 
w  kilkunastu miejscach na ciele. Denat wskutek; 
gwałtownego upływu krwi w  kwadrans później 
wyzionął dueba. Fakt powyższy wywarł wrażenie 
dość przykre, i poczęto go rozmaicie komentować. 
Zasiągnięte informacye u osób z rodziny zmarłego 
Turteltauba, wyjaśniają okoliczności, jakie towa­
rzyszyły zamachowi samobójczemu. Denat po po­
jawieniu się skierowanych przeciw jego osobie 
notatek w  niektórych pismach, popadł w  silne roz­
targnienie, a szczucia niektórej prasy przeciw Jego 
osobie, a. przedewszystkiem osadzenie go w wię­
zieniu pod zarzutem gwałtu publicznego 'wprawi­
ło denata w  stan silnego zdenerwowania. Przed 
zwiedzającymi go osobami sk a rży  się, że przybi­
jają go niesłuszne napiętnowania 1 stawianie pod 
pręgierz opinii publicznej.

Tym P, T. Prenumeratorom, którzy nie od­
nowią b e z z w ł o c z n i e  prenumeraty za gro. 
dzień wstrzymamy 7 dniem 15 bm, wysyłki 
naszego pisma.



Sir. 8 „NOWY DZIENNIK'* niedziela 15 gW&iia, Nr. 300

Fabryka maszyn młyńskich
M. KANAREK . Poleca maszyny młyńskie wszelkiego rodzaju po cenach przystęp-

ą poręką nych. Postałby walcowe i sita płaskie. (Planzychtry) oryginalnaSpółka z ograniczoną porąKą nycli. Postawy walcowe i sita płaskie. (Planzychtry) oryginalna 
fet K?£k©feJŚ©, 6*2. l^łas&wleeka 35, Biuro eaS. S ŝterska 9. szwajcarskie firmy Biihler. 1S9» Kosztorysy bezpłatne.

1822
Przedmioty srebrne o ras z chińskiego srebra

własnego wyrobu według najnowszych fasonów poleca po cenach konkurencyjnych

ijnHi srelmytii i ulalosytl PEIL, Sp. z igr. adp.. Kraków, ulica Zielona L. 5.
Przyjm uje sie wszelkie reparacje eraz do  srebrzenia, złocenia i zupełnego odnow ienia.

SiOSil
UrTVjm 0 spólnika 2 działu  H a *  
r lijJ łlilJ  w atcego  lab  korzen­
nego. Zgłoszenia  Brandatein, 
Józela  10 (sklep). 1375

urzędniczka poszuku je 
pokoju ewent. w spól- 

Ł ego przy porządnej rodzinie 
x utrzym a ciera lub bez. W yn a­
grodzenia w edług um ow y. Z g ło ­
szenia pod „Solidna* do Admin. 
Now. Dl  1869

7 v n n r i f !  duży z świe-
l J IuHu Ci cami elektryoznemi 
(stary gdański styl gotycki na 
20 św leo) obw odu  2,1)2 m, nad­
zw ycza j ozdobn y  nadająey się 
d o  dużych  sal k ościo łów  etc. do 
sprzedania. W iadom ość w skle­
pie Sw. Jana 6, * 2108

K lifu  lokal fron tow y przy ul. 
U M J Dietlowsklej do odstąpie­
nia. W iad om ość pod  „Sklep* do 
Adm. N. Dz. 1881

row erów

Fo  cenaeh o  2U proc. 
16— 28 bm. Kra­

ków, Sławkowska 11. 2028

UABlHki rtJIkładaao. O tom any, 
H i i f l l M  k tn s p s  2 oparciem . 
Garnitur salonow y, w ózk i dzie- 
d eee . Sprzeda tanio, P iechow ice 
Mikołajska 7, 2010

kaw alerski nieuuaeblowa- 
,  ny  oddzielny tak ie na 

biuro wynajmę za odatepnem. 
Zgłoszenia pod „80* do Admin. 
H. Dz. 1876

Świąteczna po cenaeh 
inlionyeh od 1 6 -2 8

MUSZYNY
do pisania pierwszorzędne 
okazyjnie do sprzedania. 
Wiad. „Standard*, Kra­
ków , Grodzka 25. 19H5

MEBLE
pokojow e, salonowe, 
biurowe, sprzedaje 
konkurencyjnych. :: 
M AGAZYN M E B L I

F. Konigwacłis 
i I .  Langer 

zon Kraków

SIENNA L 3.
SANAT0RYUM
i  Zakład W odoleczniczy

K i s p e z y k s
Ktaków. Siujskiep 11. lei. 1295.
W odolecznictw o, kąpiele 
kw asow ęglow e, elektrycz­
ne, lampa kw arcow a, dyeta 
Choroba układa n erw o­
w ego żołądka i kiszek, ser­
ca, cukrzyca, reumatyzm.

Zamienię mieszkanie
składające się z 5-ciu pokoi i kuchni z kom­
fortem w Badenie koło Wiednia na takiesame 
ewent. z 4-ch pokoi w Krakowie lub Pod­
górzu. Zgłoszenia pod „Baden“ do Admin. 
Nowego Dziennika. 1373

Na Swieta!
Największy wybór tapet i papierów ko-
1371 łorowych poleca firma

W. Deutscher
gameni i nitra w
K R A K  & W

Krakowska 26 ■ Bożego Ciała 21

W niedzielę, c nią 16 grudnia 1923
odbędzie się

we wielkiej Sali Kahału przy ul. Krakowskiej

z następującym  porządkiem  dziennym :
1) Zagajenie — radca gm iny w yznaniow ej Dr. Rjjfstein
2) Co słychać w 1; a hale — referent radca gm iny w yzna­

n iow ej Dr. Feldblum
3) Dyskusya.
Na zebranie to zaprasza się wszystkich radców  

Gminy w ym sn iow ej

Początek o godzinie  111/2 prxedpoł.
Żydzi! Przybądźcie licznie! Chodzi o om ów ienie 

najżyw otnejszych spraw gm iny żydowskiej.
Za Komitet:

Dr. Sam uel W ahrhaftig. Dr. ju d a  Zimmermann.

W Krynicy-Zdroju:
parcela budowlana

?500 m2 położenie słoneczne w centrum 
Zdrojowiska zaraz do nabycia. Zgłoszenia 
skierować pod Staszkowski, Poste-reśtante 

Krynica. 201 fi

I L
Po wielokrotnych próbach doszli lekarze do wniesku, 

,F A Ć O S O L “  leczy choroby płucne, ic s s

powagi 
bron*59

(hit,

“  leczy choroby płucne.
przez 
leczy

gruilicą, kaszel, astmę I koklusz.

zalecamy
r « f | @ S © S  lekarskie,

SSład sliwns: KMl FilKSJarszawaJrawlała

Maszyny i młyńskie
oraz wszelkie przybory dla młynów dostarcza

A.RomerlSiintedliL.Krak6w
gsiae Kafejki L. 5. :: Te ł. 4213.

„ I 4 a t i i r a i s ! . ..........
szkoła parter. 1 69

inform acye i zapisy od  3— 6 popeł. (prócz niedziel św ąt). 
S  Największy instytut przygotowawczy do matury „  

i poszczególnych klasw zakresiegim n, tsem .nau cz 
P. T. W ojskow i. Urzędnicy, N auczyciele prz\ go 

to w nią się zapom ocą w ykładów  pisem nych. 
Opłaty niskie. Dla niezam ożnych ulgi i zwolnienia 

Iniorniacye i prospekta bezpłatnie.
E 5= — ~ rr—  Ka odpowiedź znaczki, =-■ . -

doszukuję maszyny
do fabryki mydła, szczególnie aparatu chło­
dzącego „Kuhlaparat“ i maszyny do kraja­
nia. Listy pod „Mydło“ do Biura Dzienników 
2019 Sokołowskiego

Lwów, ul. jagiellońska 7.
PRACOW NIA BLACHARSKA

J A K O B Y  G R @ a $ l f A I * § M A
w  Krakowie przy ul. lakó ba I. 3.
w yrabia wanny, wanienki dziecięce i nasiadówki 
oraz w szelkie reboty  w  zakres blacharsiwa w ch o­

dzące po cenach przystępnych. 1348

BIUR® SPEDYCYJNE
SREBRNY, E6SEMBERG i $f€A

K r a k ó w , uB. D o lm ^ c h  M iy n ó w  i .  3 .  198C
poleca swoje własne 5-cio piętrowe od ognia 
i kradzieży zabezpieczone magazyny. Na ży­
czenie osobne przedziały. Nr. telefonu 1309.

Dla zdzieraczy
oryginalne GBUWSEameryk.

marki Peters w najnowszych fasónach. 
R ów nież krajow e i wiedeńskie obuw ie polecają najtaniej

Pawliger i Reiner
Kraków, Grodzka 69, ObOh fcOŚtiOłka ŚW.

BIURO OGŁOSZEŃ 
FELIKSA SFATTERA

przeniesICR® s© stało cS© dosreu

przyjm uje wszelkie zamówienia 
w zakres drukarstwa wchodząee. 
w  szczególcoSci dinki bankowa, 
kupieckie, przem ysłowe, relda- 
m ow e, czasopisma i dzieła, w y­
konując lakowe starannie,szybko 
i po cenach u m ia r k o w a n y c h

W KRAKOWIE 
PRZY ULICY ORZESZKOWEJ L.7.

Kilka
smyrneńskicli d y w a n ó w

sprs&Ja okasylnie
SCHEK, Kraków-Fodgórze Ulita ElitliP - 10

J Oryginalne szwedzkie 1865 Wyłączna sprzedaż LEON STEIGLER *
OBUW IA MARKS |

Kraków, Rynek 14. Tel. 2347 •
(d a w n ie j  F r& n k e l).

s—
S TRE TOR N 8 
e e e e e e e e e e a e e e e s )

piny wybór! :: Ceny aaloitsze ] •
»eeee

Nakładem Gal. Sp. Wydawn. Red. Nacz. lgn. Schwarzbart. Red. odpow. Jakób Freund. Nowa Drukarnia Dziennikowa. Orzeszkowej


